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Gdzie w powiecie żyje się 
najlepiej, gdzie najgorzej

Nie zostawili przyjaciela. 
Zbiórka po pożarze

Strona 7 Strona 10

Biła męża 
i groziła 
śmiercią

Strona 5

Grób popada 
w coraz 
większą ruinę

Strona 6

Część 
interesów 
w centrum 
przetrwało

Strona 16

Ładuje 
w garażu, 
jeździ w ciszy

Strona 25

Numer
w sprzedaży do:

17.11.2025

Przemysław Wojtys 409 079 zł
Dyrektor Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dębicy

Adam Pieniążek 308 342 zł
Wójt gminy Dębica

Marek Rączka  268 680 zł
Wójt gminy Żyraków

Starosta powiatu dębickiego

Sekretarz gminy Dębica

Piotr Chęciek  266 889 zł

Adrianna Miazga  259 177 zł
Strona 11

Tyle im płacimy
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Druga strona

Jestem właśnie świeżo po lektu-
rze Tematu tygodnia (str. 7) i tak 

sobie myślę, że dobrze jest, by cza-
sem ktoś z zewnątrz pokazał nam 
plusy miejsca, w którym żyjemy. Że 
wcale nie jest tutaj tak źle jak cza-
sem nam się wydaje. Oczywiście 
nie namawiam, 
by nie zauważać 
bylejakości, nie-
prawidłowości 
i  jeszcze innych 
ości, w  końcu 
sami na łamach 
OL to robimy, 
ale by czasem 
zerknąć nieco łaskawszym okiem 
na otaczającą nas rzeczywistość. 
Może Dębica to nie metropolia, 
chodnik jest czasem krzywy, lampa 
nie świeci, a urzędnik zdaje się nie 
rozumieć co się do niego mówi, ale 
generalnie to całkiem sympatyczne 
miasteczko. To nie przypadek, że 
w podobny sposób wypowiada się 
Bartłomiej Dziurzyński, czy Ire-
na Ciebień, którzy doceniają fakt, 

że wszystko co potrzeba mają na 
miejscu. 
A co jeszcze, prócz miasta, powin-
niśmy docenić w powiecie? Choćby 
okolicę w jakiej przyszło nam żyć. 
Wystarczy przejechać obwodnicę 
i  po kilkunastu minutach może-

my poczuć się jak 
w Bieszczadach. 
Kilka dni temu 
takie wrażenie 
miałem choć-
by stojąc obok 
zabytkowego 
kościoła w Dobr-
kowie, skąd roz-

taczają się piękne widoki na okolice. 
Warto się tam wybrać choćby po to, 
by poczuć ten klimat. 
I warto docenić to co mamy. Na-
prawdę. I  nie narzekać i  dbać 
o zdrowie, do czego namawia Ire-
na Ciebień. Bo tak jak mówi, jak 
jest zdrowie, to ze wszystkim in-
nym człowiek sobie poradzi. Więc 
tego zdrowia Państwu życzę. 

ratuszniak@ol.com.pl

O stworzenie świetlicy na os. 
Słonecznym wnioskuje rad-

ny Grzegorz Rusinowski (piszemy 
o tym na str. 8). A przewodniczący 
Rady Osiedla Gawrzyłowa Andrzej 
Loda uważa, że miasto powinno 
zatrudnić osobę, która będzie prze-
prowadzała przez ulicę dzieci na 
ul. Wielopolskiej, tuż obok Szkoły 
Podstawowej nr 8 (str. 9). 
Na pierwszy rzut oka pomysły są 
w porządku, bo przecież nie od dziś 
dorośli narzekają, że dzieci i mło-
dzież nie spędzają w  pożytecz-
ny sposób czasu. No a jeśli chodzi 
o bezpieczeństwo najmłodszych, to 
tu już w ogóle nie ma dyskusji. Ty-
le tylko, że czasami po głębszej ana-
lizie pomysły nie zawsze okazują się 
trafione. 
Zgodzę się z  burmistrzem, że 

tworzenie kolejnego miejsca dla 
najmłodszych mieszkańców, w mo-
mencie kiedy nasze społeczeństwo 
się starzeje nie jest najlepszym roz-
wiązaniem. Jeśli chodzi o  przej-
ście przy SP nr 8 – sam dyrektor tej 
szkoły Mariusz Zając mówi, że ta-
kiej potrzeby nie ma, bo na drugą 
stronę jezdni przechodzi każdego 
dnia zaledwie kilka dzieci. Oso-
biście również nie pamiętam, by 
w tamtym miejscu doszło do jakie-
gokolwiek zdarzenia drogowego, nie 
mówiąc już o poważnym wypadku. 
I oby tak zostało.
Te sytuacje pokazują, jak ważna jest 
rozmowa. Warto pójść do dyrekto-
ra, czy burmistrza, przedyskutować 
za i przeciw, a nie zgłaszać pomysły 
dla samego zgłaszania.

krol@ol.com.pl

osób w Dębicy skorzystało w tym 
roku z Programu Czyste Powie-
trze. W ubiegłym 180. Dzień Czy-
stego Powietrza to  14 listopada. 

Przygodę z harcerstwem rozpoczęła w Szkole Podstawowej nr 3 w Dę-
bicy w 1998 roku, w 44. WDSH. W Kwiatku działała w 13. Drużynie 
Wędrowniczej „Kałużacy”. Podczas studiów na Uniwersytecie Peda-
gogicznym w Krakowie prowadziła drużynę harcerską w podstawów-
ce na krakowskim Kazimierzu. Pracowała w placówkach edukacyjnych 
i terapeutycznych: Weldon Kids, Ukrytym Darze oraz w szkole spe-
cjalnej. Jest nauczycielką w SP w Górze Motycznej, gdzie zainicjowała 
powstanie drużyny harcerskiej. Żona Mateusza i mama Mikołaja, Zu-
zanny, Aleksandry i Agaty. W wolnym czasie uwielbia górskie wędrów-
ki i rodzinne wycieczki, które uczą pokory, siły i zachwytu nad światem.

(nan)

Opiekunka harcerzy ze szkoły w Górze Motycznej

Renata Kania

O planowanym usuwaniu
materiałów zawierających azbest

piszemy na str. 14.

- Cieszymy się z każdej kasy, 
którą uda się nam zdobyć.

Zbigniew Kowalski

Komentarz

Komentarz

Nie namawiam, by nie 
zauważać bylejakości, 

nieprawidłowości 
i innych ości. 

Warto spojrzeć 
łaskawszym okiem

O niej się mówi

Rozmowa jest 
najważniejsza

20 TOMASZ RATUSZNIAK 

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Beata Sieradzka Jakub Petela

Członkini KGW Oaza i Dębickiej 
Akademii Rozwoju reprezentuje 
organizacje pozarządowe z gminy 
Dębica podczas wizyty w Brukseli. 
To nagroda za wyróżniony projekt 
dotyczący potrzeb społeczności 
lokalnych, którego jest współau-
torką wraz z Dominiką Marć. Pod-
czas wyjazdu chce zdobyć nową 
wiedzę i doświadczenie.

Mieszkaniec Czarnej nie przeszedł 
obojętnie obok tego, co spotkało 
jego sąsiada i jednocześnie przy-
jaciela, z którym zna się od dziec-
ka. W internecie założył zbiórkę 
dla poszkodowanego w pożarze, 
w trakcie którego spłonęło uko-
chane dla sąsiada miejsce: garaż, 
w którym trzymał samochód, mo-
tocykl i różne narzędzia.

Dawid Kozak

Prezes Klubu Honorowych Daw-
ców Krwi Rodacy-Rodakom wraz 
z pozostałymi członkami klubu nie 

zwalniają i organizują kolejną ak-
cję. Przede wszystkim chcą promo-
wać ideę honorowego dawstwa 
krwi. Ale są też inne cele: to zwięk-
szenie bezpieczeństwa na dro-
gach w okresie jesienno-zimowym 
poprzez rozdawanie odblasków, 
a także przyciągnięcie do klubu 
kolejnych osób, które chcą poma-
gać innym.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Sławomir Gawlik: jakąś pulę musieliśmy przyjąć do wyliczeń Walczą przeciwko potężnej inwestycji

Miasto planuje wyciąć  
350 drzew w 2026 roku

Petycja bezzasadna

liczba drzew, do zostanie tutaj już 
tylko beton.

– Najlepiej wyciąć, żeby liści nie 
trzeba było sprzątać – denerwuje 
się Stanisława Paczkowska.

Sławomir Gawlik, który przez 
lata był dyrektorem Wydziału 
Ochrony Środowiska UM w Dębi-
cy, a obecnie ma ten wydział pod 
sobą jako sekretarz miasta uspoka-
ja. To są tylko liczby potrzebne do 
wyliczenia budżetu, potrzebnego 
na utrzymanie zieleni.

– Tak naprawdę dopiero w trak-
cie roku okaże się ile drzew zosta-
nie wyciętych – podkreśla.

I dodaje, że może być ich tylko 
pięć, czy dziesięć, a może zdarzyć 
się i tak – co raczej mało prawdo-
podobne – że nie zostanie wycięte 
żadne. Podkreśla, że pod piły idą 
te chore i obumarłe, albo te, które 

Tak można wywnioskować 
z dokumentacji 
przetargowej Ratusza.

Kilka dni temu zakończyło się 
postępowanie w ramach którego 
poszukiwana była firma odpowie-
dzialna m.in. za pielęgnację drzew 
w mieście. W Biuletynie Informa-
cji Publicznej Urzędu Miejskiego 
można znaleźć pełną specyfikację 
zamówienia, a w niej kilka bardzo 
ciekawych informacji. Najbardziej 
interesująca jest ta dotycząca wycin-
ki drzew i wykonania nowych na-
sadzeń. Dysproporcja jest ogromna.

Z dokumentacji możemy się do-
wiedzieć, że firma będzie odpowie-
dzialna za wycinkę aż 350 drzew, 
po 50 o obwodach do 50 cm, 51-70 
cm, 71-90 cm, 91-110 cm, 111-130 
cm, 131-150 cm oraz o obwodzie 
powyżej 151 cm. Trzeba przyznać, 
że to bardzo dużo. Zwłaszcza jeśli 
zestawimy to z liczbą planowanych 
nasadzeń. Tych ma być zaledwie 
70 sztuk.

Do tego dochodzi jeszcze wycin-
ka krzewów. W tym przypadku nie 
ma podanej liczby sztukowo, a w 
metrach kwadratowych – 80.

Z kolei jeśli chodzi o nasadze-
nia krzewów, to ma to być tylko 
50 sztuk.

Znana z walki o każde drzewo 
w mieście Stanisława Paczkow-
ska, kiedy podaję jej liczby zawar-
te w dokumentacji przetargowej 
stwierdza, że jest to masakra.

– Boże drogi, czy oni powariowa-
li? Przecież my się tutaj podusimy 
– podkreśla kobieta.

Dodaje, że będzie chciała się w tej 
sprawie spotkać z burmistrzem 
Mateuszem Kutrzebą, a jeśli zaj-
dzie taka potrzeba, to przygotuje 
do włodarza petycję z podpisami 
mieszkańców Dębicy. W jej oce-
nie, jeśli z miasta zniknie tak duża 

Na ostatnim posiedzeniu roz-
patrywany był projekt uchwały 
w sprawie petycji, jaką złożyli 
mieszkający w Łękach Górnych, Łę-
kach Dolnych i w Podlesiu. To tam 
według ich wiedzy ma powstać 
ogromna farma fotowoltaiczna, 
docelowo o powierzchni 80 ha.

– Wnosimy o niezwłocz-
ne podjęcie przez burmistrza 
wszelkich możliwych działań 
zmierzających do uniemożliwienia 
realizacji planowanej inwestycji – 
prosili w petycji do Tadeusza Pie-
czonki mieszkańcy.

W dalszej części przedstawili 
22 argumenty przemawiające za 
tym, by farma nie powstała. To 
m.in. brak badań stwierdzających 
wpływ instalacji na zdrowie ludzi 
i na całe środowisko, uciążliwości 
akustyczne, wzrost temperatury 
i zaburzenie gospodarki wodnej, 
ryzyko pożaru, czy spadek warto-
ści nieruchomości.

Już przed posiedzeniem było 
wiadomo, że petycja zostanie uzna-
na za bezzasadną. Te informacje 
potwierdził swoim wystąpieniem 
przewodniczący Komisji Petycji, 
Skarg i Wniosków Franciszek Ja-
niga.

– W opinii organu na obecnym 
etapie nie ma podstaw oraz ko-

nieczności podejmowania działań 
w celu uniemożliwienia realizacji 
planowanej inwestycji z przyczyn 
przytoczonych w petycji – brzmi 
fragment uzasadnienia, które prze-
wodniczący odczytał.

Głos w sprawie zabrał radca 
prawny UM w Pilźnie oraz bur-
mistrz Tadeusz Pieczonka. Wy-
powiedzi obu sprowadzały się do 
tego, że do gminy nie wpłynęły 
żadne dokumenty, które potwier-
dzałyby, że na spornych terenach 
ma powstać farma fotowoltaiczna. 
Pieczonka poinformował również, 
że nie widział umów, jakie miesz-
kańcy podpisują z inwestorem, 
a wie o nich jedynie od ludzi. Dodał 
również, że 90% właścicieli działek, 
gdzie rzekomo ma powstać farma 
jest przychylna tej inwestycji i to 
z nimi przeciwnicy powinni roz-
mawiać w pierwszej kolejności 
i próbować ich przekonać do zmia-
ny decyzji.

Ostatecznie projekt uchwały 
w sprawie uznania petycji za bez-
zasadną przegłosowała większość 
rady, co wywołało u kilku miesz-
kańców obecnych na posiedze-
niu rozczarowanie.

Obecnie przygotowywany jest 
plan zagospodarowania prze-
strzennego dla terenów, gdzie 
farma ma powstać. Burmistrz Pie-
czonka obiecał mieszkańcom, że 
będzie ich informował o kolejnych 
etapach prac.

rar

Rozczarowanie czuli mieszkańcy, 
którzy przyszli na sesję Rady 
Miejskiej w Pilźnie.

Sławomir Gawlik uspokaja - to tylko liczby przyjęte do wyliczenia budżetu.

kolidują z jakąś inwestycją i nie da 
się ich uratować. Zapewnia jednak, 
że miasto robi co może, by wycinek 
było jak najmniej.

Grzegorz Król

eprasa.pl 0ebc0b1693
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

50 ZŁOTYCH MANDATU
Taką karę otrzymał kierujący hy-
undaiem mieszkaniec Starej 
Jastrząbki, który spowodował za-
grożenie innych osób poza drogą 
publiczną w Wiewiórce. Męż-
czyzna cofając uderzył w inne-
go hyundaia. Poszkodowanym 
w tej sprawie jest mieszka-
niec Wiewiórki. Poza manda-
tem sprawca otrzymał również 8 
punktów karnych.

W TRAKCIE PRACY
Wyjaśniane są okoliczności wy-
padku, do którego doszło na 
terenie jednego z zakładów 
stolarskich w gminie Żyraków. 
W trakcie pracy wypadkowi uległ 
47-letni mieszkaniec powiatu 
mieleckiego, który obsługiwał 
frezarkę. Mężczyzna doznał urazu 
lewej dłoni i został przewieziony 
do dębickiego szpitala. W chwili 
zdarzenia był trzeźwy.

W WARUNKACH RECYDYWY
Pożegnał się z prawem jazdy 
mieszkaniec Łajsc w powiecie ja-
sielskim, który zatrzymany został 
w Bielowach. W terenie zabudo-
wanym, gdzie obowiązuje ogra-
niczenie prędkości do 50 km/h 
poruszał się z prędkością 109 
km/h. Okazało się, że to nie był 
pierwszy raz, kiedy 27-latek nie 
stosuje się do ograniczeń pręd-
kości. Dlatego ukarany został 
mandatem w kwocie 3 tys. zł i 13 
punktami karnymi.

KRONIKA 
POLICYJNA

Cztery wypadki w tym roku

Kolejny pijany za kółkiem

Policja apeluje

Podczas usuwania drzewa druh 
z OSP Czarna uległ wypadkowi

Nocny rajd z promilami zakończył bez prawa jazdy

Bądź widoczny na drodze
Kierujący jednośladem 
z obrażeniami w szpitalu

Do Starej Jastrząbki policjanci 
wezwani zostali w czwartek póź-
nym wieczorem. Na miejscu zastali 
rozbity samochód i jego kierowcę, 
19-letniego mieszkańca tej miejsco-
wości. Szybko ustalili, jak doszło 
do zdarzenia.

- Z powodu nadmiernej pręd-
kości, na łuku drogi samochód 
wypadł z toru jazdy i uderzył 
w przepust przy wjeździe do po-
sesji - relacjonuje podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowy Policji w Dębicy. 

Impet uderzenia był tak duży, że 
auto odbiło się od przepustu i ude-
rzyło kolejno w ogrodzenia dwóch 
posesji, uszkadzając je. 

Powód tej brawury wyszedł na 
jaw, kiedy policjanci przebadali 
kierowcę alkomatem. Wynik to 2,2 
promila alkoholu w organizmie. 

19-latek został zabrany do szpi-
tala, a po przebadaniu osadzony 
w policyjnym areszcie. Pożegnał się 
z prawem jazdy, a za prowadzenie 
po pijanemu stanie przed sądem.

(nan) Badanie alkomatem wykazało, że kierowca jest pijany. 

Ta sytuacja pokazuje, 
jak niebezpieczną pracę 
wykonują strażacy.

Około 8:30 w czwartek 6 listopa-
da strażacy z Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Czarnej zostali skiero-
wani na ul. Słowackiego w tej miej-
scowości. Tam mieli usunąć trzy 
drzewa rosnące na zboczu rowu.

- W takcie wycinki jedno z drzew 
odłamało się, a pień uderzył stra-
żaka - mówi podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy.

Jak dodaje 35-letni mieszkaniec 
Czarnej z urazem głowy i klatki 
piersiowej został przewieziony do 
dębickiego szpitala.

Z kolei rzecznik Komendy Powia-
towej Państwowej Straży Pożarnej 
w Dębicy bryg. Jacek Pawłowski 

dodaje, że strażak doznał również 
urazu jednej z kończyn górnych. 
Policjanci w szpitalu przebadali 
druha - był trzeźwy.

Służba w straży i pomoc nam 
wszystkim niesie za sobą wiele za-
grożeń. Wypadek na Słowackiego 
w Czarnej był czwartym i jedno-
cześnie najpoważniejszym w tym 
roku, w którym ucierpiał strażak. 
Na szczęście trzy poprzednie nie 
były bardzo groźne.

W kwietniu podczas akcji na 
ul. Sikorskiego w Dębicy jeden ze 
strażaków PSP doznał urazu pal-
ca kończyny górnej. W sierpniu 
w trakcie akcji ratowniczej w Grud-
nej Dolnej zasłabł jeden z ratowni-
ków. A w październiku, podczas 
wypadku drogowego w Zwierni-
ku jeden ze strażaków schodząc do 
przydrożnego rowu doznał urazu 
stawu skokowego.

rar

W informacji, jaka we wtorek 
o 15 dotarła do policji i służb ratun-
kowych, mowa była o zderzeniu 
osobówki z hulajnogą.

- Po sprawdzeniu okazało się, 
że pojazd to motocykl elektryczny 
- wyjaśnia podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy. 

Na skrzyżowaniu z drogi pod-
porządkowanej wyjeżdżał samo-
chód marki renault. Za kierownicą 
siedziała mieszkanka sąsiedniego 
powiatu. Kobieta nie zachowała 

O czym przekonał sie już w tym 
roku niejeden kierujący. Te oko-
liczności bywają szczególnie 
niebezpieczne w terenie niezabu-
dowanym i wszędzie tam, gdzie 
nie świecą uliczne latarnie. Osoba 
poruszająca się poboczem, w ciem-
nym ubraniu i bez odblasków dla 
kierowcy jest niemal niewidoczna.

-Trzeba pamiętać także to, że 
wystarczą dosłownie sekundy nie-
uwagi, zauważyć pieszego w ostat-
niej chwili, kiedy już za późno na 
reakcję - mówi podinsp. Robert 
Kras, naczelnik drogówki. 

wymaganej ostrożności i nie ustą-
piła pierwszeństwa motocyklowi, 
który prawidłowo poruszał się dro-
gą z pierwszeństwem.

- Doprowadzając do zderzenia 
czołowo-bocznego z jednośladem - 
wyjaśnia rzecznik.

Sprawczyni odpowie za spowo-
dowanie wypadku, bo mężczyzna 
został zabrany do szpitala, a tam 
przyjęty w stan chorych. Doznał 
licznych otarć, stłuczenia głowy 
oraz urazu nogi.

Zarówno kierująca autem, jak po-
szkodowany 18-latek z Bobrowej 
byli trzeźwi. Na miejscu pracowali 
strażacy z OSP Bobrowa i Nago-
szyn, a także z Dębicy.

(nan)

Tu warto przypomnieć, że zgod-
nie z przepisami ruchu drogowego 
piesi, którzy poruszają się po dro-
dze po zmierzchu poza obszarem 
zabudowanym są obowiązani 
używać elementów odblaskowych 
w sposób widoczny. Policjanci pod-
kreślają, że nawet niewielki element 
odblaskowy może uratować piesze-
mu życie, ponieważ dzięki niemu 
jest on widoczny z odległości, która 
daje kierowcy czas na zmniejszenie 
prędkości i bezpieczne wyminię-
cie pieszego.

Robert Kras zaznacza, że akcje 
edukacyjne prowadzone są rów-
nież w szkołach, o ile dyrektorzy 
zgłaszają potrzebę pogadanek 
z funkcjonariuszami.

(nan)

Do wypadku doszło  w Bobrowej. 
Osobowy renault wyjechał 
z podporządkowanej. 

Szybciej zapadający zmrok 
i deszcz znacznie ograniczają 
widoczność na drodze. 

Kierowca volkswagena został przewieziony do szpitala, a stamtąd do 
policyjnego aresztu. Młody człowiek stanie przed sądem.

Strażak uległ wypadkowi podczas wycinki drzewa. Fot. OSP Czarna.
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Areszt dla 60-latki

Biła męża i groziła śmiercią
Głosowali, ale nie tak 
jak on chciał 

Kobieta nadużywała alkoholu i znęcała się nad mężem. 

Halina Cholewa jest spokojna 
o wynik głosowania.

wała awantury domowe podczas 
których znieważała go słowami 
wulgarnymi, zakłócała ciszę noc-
ną, trzaskała drzwiami, niszczyła 
wyposażenie gospodarstwa domo-
wego – wylicza Krzysztof Ciecha-
nowski, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Rzeszowie. 

Do tego dochodziła przemoc fi-
zyczna w postaci szarpania, bicia 
i gróźb pozbawienia życia. 

Lucyna B. usłyszała zarzuty, do 
których się przyznała i złożyła wy-
jaśnienia. Dostała sądowy nakaz 
opuszczenia wspólnego lokum, 
zakaz zbliżania sie do pokrzyw-
dzonego i została objęta dozorem 
policji. 

Środki okazały się nieskuteczne. 
– W związku z uzasadnioną oba-

wą, że Lucyna B. ponownie popeł-
ni przestępstwo przeciwko życiu, 
zdrowiu lub bezpieczeństwu na 
szkodę męża, zwłaszcza iż po-
pełnieniem takiego przestępstwa 
groziła, skierowano do Sądu Rejo-
nowego w Dębicy wniosek o zasto-
sowanie środka zapobiegawczego 
w postaci tymczasowego areszto-
wania – tłumaczy prokurator Cie-
chanowski. 

Sąd zastosował 3-miesięczny 
areszt, kobiecie grozi kara do 5 lat 
więzienia. W przeszłości nie by-
ła karana.

jov

Miała wyprowadzić się 
z domu, ale zlekceważyła 
nakaz sądu. 

Po zeszłorocznych wyborach 
funkcję tę pełni Halina Cholewa. 
Łukasz Garduła, były członek RO 
Słoneczne, już we wrześniu wnio-
skował, by rada przegłosowała jej 
odwołanie. Powodów jednak ku 
temu nie przedstawił. Tych domy-
śla się za to sama zainteresowana, 
bo to ona pierwsza wprowadziła 
do porządku obrad wniosek o od-
wołanie Łukasza Garduły. Miało 
to związek z pismami i skargami, 
które ten składa w wielu urzędach 
i instytucjach. 

– Rada nie ma z tym nic wspólne-
go, ale niestety to na nas rzutowa-
ło, jako że pan Garduła był naszym 
członkiem – mówi. 

Ten, kiedy dowiedział się 
o wniosku sam złożył rezygnację 
z członkostwa w radzie, ale złożył 
też wniosek o odwołanie jego au-
torki. Punkt taki trafił więc do po-
rządku obrad, tyle tylko, że jeden 
z członków złożył wniosek o jego 
wykreślenie i tak też się stało. Zde-
cydowało o tym dziewięciu człon-
ków rady, trzech wstrzymało się 
od głosu. 

– Pan Garduła chciał jeszcze żeby 
głosowanie było tajne, ale rada tego 
nie chciała, to co ja mu zrobię? – py-
ta przewodnicząca. 

Ten jednak nie dał za wygraną 
i złożył do burmistrza skargę na bez-
czynność RO Słoneczne. Twierdzi 
w niej, że rada zaniechała rozpatrze-
nia jego wniosku oraz zablokowała 
podjęcie uchwały w sprawie odwo-
łania przewodniczącej. Zapowie-
dział równocześnie, że jeśli taka 
sytuacja nadal będzie mieć miejsce, 
to skieruje zawiadomienie w tej spra-
wie do Wojewody Podkarpackiego. 

– Specjalnie na życzenie pa-
na Garduły nie będę zwoływała 
dodatkowego spotkania. Będzie 
w grudniu to zrobimy głosowa-
nie i tyle – Halina Cholewa stawia 
sprawę jasno.

tra 

Takie sprawy rzadko trafiają 
do policyjnych statystyk i przed 
oblicze sądu. Przemoc domowa 
to wciąż domena mężczyzn, co 
potwierdza podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy.

Jednocześnie zaznacza, że panie 
nie mają w tym względzie czystej 
karty, a właściwie kartoteki. Po-
twierdza to przykład z gminy Ży-
raków, gdzie nie mąż znęcał się nad 
żoną, a odwrotnie – to kobieta jest 
sprawczynią przestępstwa. 

To wyjątkowa sprawa również 
pod względem liczby interwencji, 
jakie w domu, w którym miesz-
kało małżeństwo B., podejmowała 
policja. W systemie został ślad po 
ponad 30 wizytach mundurowych 
związanych z zachowaniem pani 
domu, 60-letniej Lucyny B. 

Jak ustalili śledczy od maja do 
końca października kobieta znęca-
ła się fizycznie i psychicznie nad 
swoim 61-letnim mężem. Można 
przypuszczać, że powodem agre-
sywnego zachowania był alkohol, 
którego oskarżona nadużywała. 

– Znęcała się psychicznie i fizycz-
nie w ten sposób, że znajdując się 
w stanie nietrzeźwości wywoły-

Łukasz Garduła złożył wniosek 
o odwołanie przewodniczącej 
Rady Osiedla Słoneczne. 
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3 listopada wystartowaliście 

z akcją Widoczny Bohater. O co 

w niej chodzi?

Jest to akcja skierowana do naszych 
klubowiczów, których obecnie 
mamy około osiemdziesięciu, jak 
również do krwiodawców, którzy 
nie są nigdzie zrzeszeni i chcieliby 
dołączyć do naszego klubu. Akcję 
prowadzimy wspólnie z Perfect 
Look Clinic Dębica i 36 Minut Dę-
bica. Każdy nasz klubowicz, który 
pójdzie do punktu Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Dębicy i odda krew 
może liczyć na drobny upominek. 
A będzie to odblask, smyczka do 
kluczy i słodycz. Ci, którzy nie są 
naszymi członkami w trakcie za-
pisu muszą podać kod 237 i już 
będzie wiadomo, że oddana krew 

będzie dopisana do bilansu nasze-
go klubu.

Jaki jest główny cel tej akcji?

Przede wszystkim chcemy 
w okresie jesienno-zimowym, 
kiedy wcześniej robi się ciemno 
zwiększyć bezpieczeństwo na na-
szych drogach. Chcemy również 
przyciągnąć do naszego klubu 
jak największą liczbę osób i zbu-
dować największą społeczność 
krwiodawców w rejonie dębickim. 
Oczywiście głównym powodem 
jest promowanie idei honorowego 
dawstwa krwi.

Jesteście obecnie najprężniej 

działającym klubem w powie-

cie. Jakie macie plany na przy-

szłość?

Trzy pytania do... Dawida Kozaka,

prezesa Klubu Honorowych Dawców Krwi Rodacy-Rodakom.

Jest tego bardzo dużo. W naj-
bliższym czasie chcemy zorga-
nizować kolejną akcję pt. Zostań 
Mikołajem – Podaruj Życie. Prze-
prowadzimy ją w grudniu. W tej 
chwili dogrywamy wszystko, 
trwają jeszcze rozmowy ze spon-
sorami, więc nic więcej powie-
dzieć nie mogę. Mamy już także 
plany na przyszły rok. Chcemy 
przynajmniej trzy razy zorgani-
zować mobilną akcję oddawania 
krwi, dwie w gminie Dębica, 
a minimum jedną, a jak się uda 
to może dwie lub trzy w samej 
Dębicy. Chcemy mocno zazna-
czyć naszą obecność.

rar

Chcemy promować ideę 
honorowego dawstwa

Burmistrz zapewnia, że pamięta

Zapisy już trwają

Podziel się wrażeniami

Grób z roku na rok popada 
w coraz większą ruinę

Piłka znów będzie w grze

W tym odcinku Weronika

To do Puchacza trafiają 
ranne ptaki od nas

wać również inne zabytki, być może 
także groby.

– Pamiętam o tym i mam to na 
uwadze. Dodam tylko, że nagrob-
ków, które potrzebują remontu jest 
więcej. Jak tylko pojawi się nabór, 
a zwykle jest to na początku roku, 
to będę składał wniosek – zapew-
nia burmistrz.

Być może jednak ten konkretny 
grób dałoby się wyremontować zu-
pełnie w inny sposób. W tej samej 
dyskusji, w której głos zabrał Arka-

diusz Więch udział wziął również 
Mariusz Szlachetka z Dębicy.

– Bardzo piękny i zabytkowy na-
grobek. Podejmę się renowacji. Zro-
bię to pro bono, nie dla poklasku, 
tylko by ocalić od zapomnienia. Dla 
potomnych – napisał.

Może więc warto, by władze mia-
sta nawiązały z nim kontakt? To 
pozwoli oszczędzić fundusze na 
remont innych mogił na najstarszej 
dębickiej nekropolii.

rar

Robert Pogorzelski to prawdziwy 
pasjonat. 

Historyk dr Arkadiusz 
Więch przypomina 
o obietnicy burmistrza.

Mateusz Kutrzeba ponad rok te-
mu obiecał, że remont zabytkowe-
go nagrobka, w którym pochowana 
jest Katarzyna Czyżewska zostanie 
przeprowadzony. O to zabiega 
m.in. dr Arkadiusz Więch. O tej 
obietnicy przypomniał pod postem 
na naszym portalu debica24.pl, 
w którym informowaliśmy o plano-
wanej zbiórce na ratowanie zabyt-
kowych nagrobków. W tym roku 
pieniądze mają zostać przeznaczo-
ne na remont tego, w którym spo-
czywa hrabia Dominik Rey, dawny 
właściciel majątku w Przyborowie.

– Szkoda, że szanowna Pani 
Monika Rojek-Kałek, prezeska 
Towarzystwa Opieki nad Starym 
Cmentarzem w Dębicy nie widzi 
grobów, które są w gorszym stanie 
i wymagają natychmiastowej po-
mocy. Burmistrz już rok temu obie-
cywał, że się tym zajmie i nic nie 
zrobił, a rzeczony grób, o którym 
pisał Obserwator Lokalny wygląda 
jeszcze gorzej. Jeden z najstarszych 
w Dębicy – napisał Więch w jed-
nym z komentarzy.

Mateusz Kutrzeba zapewnia 
w rozmowie z nami, że o swoim 
zobowiązaniu pamięta.

– Czekam aż pojawi się pula 
pieniędzy na ratowanie zabytków 
u marszałka – mówi.

Dodaje, że będzie to ok. 200 tys. zł, 
dlatego będzie można wyremonto-

Dwie poprzednie edycje cieszyły 
się dużym zainteresowaniem, więc 
organizatorzy liczą, że tak będzie 
i tym razem. 

Turniej rozpocznie się w sobotę 
13 grudnia o godz. 10:00 w siedzi-
bie Centrum Kultury i Bibliotek 
Gminy Dębica w Pustkowie-Osie-
dlu, a dokładnie w mieszczącej się 
w niej sali kinowej. 

W najbliższą sobotę, 15 listopa-
da o 18:00 w TVN7 będzie można 
obejrzeć odcinek programu pt. Bez 
kompleksów, w którym wystąpi 
mieszkanka Nagoszyna Weroni-
ka Róg.

– Udział w tym programie był 
dla mnie naprawdę wyjątkowym 
doświadczeniem. Podczas nagrań 
były momenty szczere, emocjo-

E-zawodnicy rywalizować będą 
w systemie grupowo-pucharo-
wym, inspirowanym dawną Ligą 
Mistrzów na konsoli PlayStation 5. 

Aby wziąć udział w imprezie 
wystarczy przesłać zgłoszenie na 
adres: gosir@ugdebica.pl, wpisując 
w temacie TurniejFC26, a w treści 
podając swoje imię, nazwisko i nu-
mer telefonu. 

W turnieju może wziąć udział 32 
uczestników, a najlepsi wśród nich 
mogą liczyć na nagrody w formie 
voucherów do sklepu MediaExpert.

tra 

nalne, czasem zabawne, a czasem 
wzruszające. Mogłam swobodnie 
rozmawiać o rzeczach, które są dla 
mnie ważne i podzielić się swoimi 
przemyśleniami, po prostu być so-
bą, bez udawania i bez wymyśla-
nia – napisała bohaterka odcinka 
na swoim FB.

I zachęca do podzielenia się wra-
żeniami po obejrzeniu programu.

Jej udział nie jest jedynym lokal-
nym akcentem w tej produkcji. Sty-
listką w programie jest pochodząca 
z Dębicy Katarzyna Baran.

(nan)

O ptakach wie chyba wszystko. 
Odwiedzając Ośrodek Rehabilitacji 
Ptaków w Brzyskach, tuż za gra-
nicami naszego powiatu, można 
nie tylko zobaczyć rzadkie okazy, 
ale i dowiedzieć się, jak rannemu 
ptakowi podać zastrzyk i w jaki 
sposób bezpiecznie napoić gołębia. 
A to tylko ułamek wiedzy, jaką 
o latających ma Robert Pogorzelski. 

Chętnie się nią dzieli, a przede 
wszystkim zawsze gotowy jest do 
pomocy, kiedy trzeba ratować cho-
re albo ranne zwierzę. To do niego 
trafiły czarne bociany z Grabin, 
a ostatnio sowa wyciągnięta z prze-
wodu kominowego w Głowaczo-
wej. I wiele, wiele innych ptaków, 
dla których w naszym powiecie nie 
ma miejsca, gdzie mogłyby docho-
dzić do siebie otoczone troską i fa-
chową opieką. 

– Świetny człowiek i prawdziwy 
pasjonat – mówi o panu Robercie 
Wojciech Bukała, znany w Dębicy 
lekarz weterynarii.

Niedawno Robert Pogorzelski 
przeszedł poważną chorobę, ale 
ptaków w ośrodku nadal przybywa 
i potrzebna jest finansowa pomoc 
w ich utrzymaniu. Każdy, komu 
bliski jest los zwierząt, może pomóc 

wpłacając pieniądze na zbiórkę za-
łożoną na platformie zrzutka.pl. 
Jej nazwa to: DodajNamSkrzydeł 
– ratuj Ptaki i przywracaj Naturze 
razem z Puchaczem!

Na drugiej ze zbiórek: Czapka 
dla Ciebie – Szamka dla Ptaków, 
po wpłaceniu określonej kwoty, 
która wspiera ośrodek, można stać 
się posiadaczem zrobionej przez 
wolontariuszkę pięknej czapki albo 
gadżetów związanych tematycznie 
z ptakami. 

Takie wsparcie przyda się zwłasz-
cza zimą, kiedy koszty utrzymania 
ośrodka rosną.

(nan)

Już po raz trzeci w Pustkowie-
Osiedlu odbędzie się e-sportowy 
turniej piłkarski FC26. 

Ten program zmienił jej życie. 
Jak? Weronika Róg zaprasza 
przed telewizory.

Robert Pogorzelski nigdy nie 
odmawia pomocy, teraz można 
wesprzeć jego działalność. 

Jeden z mieszkańców miasta chce za darmo wyremontować nagrobek.
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Temat tygodnia
Jan Janiga: zawsze jest nad czym pracować

W Dębicy żyje się najlepiej,  
a w gminie Jodłowa najgorzej

- Ale poznałem przyszłą żonę i osiedliśmy tutaj. 
Teraz nie zamieniłbym tego miejsca na inne. 

Starych drzew się nie przesadza - 
mówi Bartłomiej Dziurzyński.

GRZEGORZ KRÓL

Dla Ireny Ciebień Dębica jest dobrym miejscem do życia. I zachęca do tego, by nie narzekać i cieszyć się życiem.

kim kwestie związane z transpor-
tem publicznym, który praktycznie 
nie istnieje.

– Ostatni autobus do Dębicy je-
dzie w południe, wrócić już nie 
ma czym. Kiedyś były połączenia 
na tzw. Stomil i ludzie mieli czym 
jeździć, a teraz tego nie ma – mówi 
Elżbieta Łępa.

Mieszkańcy Jodłowej skarżą się 
również i na to, że nie ma u nich 
lekarzy specjalistów. Do tych mu-
szą jeździć do Dębicy, a także do 
innych miast.

– Bo jeśli chodzi o sprawy zwią-
zane z oświatą, jest dobrze – dodaje.

W Jodłowej funkcjonują trzy szko-
ły podstawowe, mają tam również 
Liceum Ogólnokształcące.

Mimo wszystko uważa, że w naj-
mniejszej gminie powiatu żyje się 
całkiem dobrze.

– Może młodzi na to wszystko 
patrzą inaczej niż my, ale napraw-
dę gmina się zmieniła – podkreśla 
Elżbieta Łępa.

I mówi, że wbrew rankingowi 
Algolytics są u nich rzeczy, których 
np. dębiczanie mogą im pozazdro-
ścić. To przede wszystkim piękne 
położenie, mnóstwo zieleni i czy-
ste powietrze.

Wójt gminy Jodłowa Jan Janiga 
podkreśla, że cały czas pracują nad 
tym, by mieszkańcom żyło się lepiej. 
I wymienia: budowa pierwszego 
wodociągu, rozbudowa kanalizacji, 
stworzenie komunikacji wewnętrz-

nej, by mieszkańcy poszczególnych 
sołectw mieli jak dojechać do sto-
licy gminy, działania w kierunku 
przywrócenia komisariatu policji, 
remont sali widowiskowej i wiele 
innych rzeczy.

– Oczywiście zawsze jest nad 
czym pracować – dodaje.

W jego ocenie gmina, którą kieru-
je zawsze będzie niżej od większych 
ośrodków, bo nie ma możliwości, 
by powstał w niej np. szpital, a jej 
położenie sprawia, że jest daleko do 
Dębicy, na co nikt wpływu nie ma.

– My tylko możemy podejmo-
wać działania, by komfort życia był 
większy i cały czas w ten sposób 
działamy – podkreśla.

krol@ol.com.pl 

Tak przynajmniej wynika z raportu opublikowanego 
przez firmę Algolytics wraz z partnerami.

W raporcie zaprezentowano uni-
kalne w skali kraju podejście do po-
miaru jakości życia.

– Wykorzystaliśmy nie tylko 
nasze kompleksowe dane prze-
strzenne, ale także wyniki ogólno-
polskiego badania ankietowego 
przeprowadzonego przez SW Re-
search, w którym zapytaliśmy Pola-
ków, co naprawdę liczy się dla nich 
w codziennym życiu. Dzięki temu 
opracowany przez nas wskaźnik 
uwzględnia zarówno twarde dane, 
jak i subiektywne preferencje miesz-
kańców – pisze we wstępie do ra-
portu Marcin Woch z Algolytics.

Dębica najwyżej...

W dokumencie znajdziemy 2477 
gmin, a wśród nich siedem z po-
wiatu dębickiego. Najwyżej w ze-
stawieniu znalazła się Dębica, 
która zajęła 152. miejsce w Polsce. 
Mieszkańcy doceniają tutaj przede 
wszystkim bliskość szkół, lepszy 

– No i rewitalizacja Rynku. To 
musi się wydarzyć, żeby miasto 
w końcu miało swoją wizytówkę – 
mówi.

Lata temu, kiedy Bartłomiej Dziu-
rzyński był młodszym mężczyzną 
przeszło mu przez myśl, żeby wy-
jechać. Nie tyle z samego miasta, 
co z kraju. Kierunek – Stany Zjed-
noczone.

– Ale poznałem przyszłą żonę 
i osiedliśmy tutaj. Teraz nie za-
mieniłbym tego miejsca na inne. 
Starych drzew się nie przesadza – 
podkreśla.

Zadowolona z miejsca, w którym 
żyje jest również pochodząca z Łęk 
Górnych Irena Ciebień. Los rzucił ją 
na osiedle Kępa w Dębicy, gdzie jak 
mówi, zapuściła korzenie.

– Tak długie, że one sięgają już do 
Rynku – śmieje się Irena Ciebień.

Podkreśla, że nigdy nie narzeka-
ła na miasto, w którym przyszło 
jej żyć.

– Może wynika to z tego, że je-
stem z tamtego pokolenia i nie mam 
dużych wymagań – podkreśla.

dostęp do służby zdrowia, wy-
darzeń kulturalnych, czy choćby 
jakość miejskiej komunikacji. Kolej-
ne miejsce, spośród gmin naszego 
powiatu zajmuje Żyraków, któ-
ry uplasował się na 483. miejscu. 
Z kolei gmina Czarna znalazła się 
na 628. miejscu zestawienia. Ostat-
nią, która załapała się na pierwszy 
tysiąc jest gmina Dębica z 984. miej-
scem.

Pozostałe samorządy są dużo da-
lej. Pilzno uplasowało się na 1201. 
miejscu, Brzostek na 1877., a gmina 
Jodłowa na odległym 2124.

Czy w mieście faktycznie żyje się 
tak dobrze? Bartłomiej Dziurzyński 
twierdzi, że generalnie tak.

– Wszystko jest na miejscu. Są 
szkoły, sklepy, stadiony, ja nie na-
rzekam – podkreśla dębiczanin.

Dodaje, że w mieście działa rów-
nież mnóstwo różnych stowarzy-
szeń, mieszka tu dużo ciekawych 
ludzi, a do tego również instytucje 
kulturalne prężnie działają, dzięki 
czemu mieszkańcy mają w czym 
wybierać jeśli chodzi o wydarzenia.

Pytany o to, czy coś by zmienił, 
mówi, że tak. Uważa, że w mieście 
powinno być więcej ścieżek rowe-
rowych, zwłaszcza że coraz więcej 
osób przesiada się na dwa kółka – 
zarówno rowery, jak i hulajnogi.

Kiedy pytam ją o dostępność do 
służby zdrowia mówi, że dzięki Bo-
gu nie choruje.

– A jak już się coś przytrafi, to idę 
prywatnie, bo państwowo są duże 
kolejki – wyjaśnia.

Z transportu publicznego nie ko-
rzysta, bo kocha jazdę na rowerze 
i to jest jej środek lokomocji. No to 
może w takim razie uważa, że jest 
za mało ścieżek rowerowych?

– Nie, ścieżki są. Przynajmniej tu-
taj na Kępie. Wszędzie gdzie jeżdżę, 
to da się dojechać bez problemu 
i bezpiecznie – wyjaśnia.

I apeluje do wszystkich: nie na-
rzekajcie, bo nie ma powodów. Naj-
ważniejsze w jej ocenie jest zdrowie, 
a ze wszystkim innym, to człowiek 
sobie poradzi. 

...Jodłowa najniżej

Elżbieta Łępa w Jodłowej mieszka 
od urodzenia. I od razu podkreśla, 
że gmina przez kilkadziesiąt ostat-
nich lat zmieniła się bardzo. Oczy-
wiście na plus.

– Są pobudowane drogi, wszyst-
ko wygląda lepiej niż kiedyś – pod-
kreśla.

Ale jako wieloletnia radna Ra-
dy Gminy w Jodłowej rozmawia 
z mieszkańcami, którzy skarżą się 
na wiele rzeczy. To przede wszyst-
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Na pewno byłoby bezpieczniej

Burmistrz twierdzi, że nie jest to dobry pomysł

Na pół roku, a nawet dłużej 

Radny chciałby, aby działała 
tam świetlica osiedlowa 

Powiat taką ścieżkę ma w planach 

Czekają łóżka i materace 
Sylwester na fortepianie 
od Bacha do AC/DC

jest bez sensu, bo one mają przecież 
służyć ludziom – mówi.

Dodaje, że popołudniami korzy-
stać mogą z nich dzieci, młodzież, 
seniorzy, czy rady osiedli. W tę 

właśnie stronę będzie szła polityka 
miasta, a nie w stronę tworzenia 
kolejnych miejsc, które trzeba bę-
dzie utrzymywać. 

tra

Budynek swoje najlepsze lata ma 
już dawno za sobą. W latach osiem-
dziesiątych działały tam sklep 
spożywczy i kręgielnia, później 
piwiarnia, pizzeria i właśnie osie-
dlowa świetlica. Radny Grzegorz 
Rusinowski chciałby wrócić do tej 
koncepcji wykorzystania obiektu. 
Choć nie tylko takiej.

– Co najmniej kilka pomieszczeń 
dla świetlicy seniorów, świetlicy dla 
młodzieży i dzieci, pomieszczenia 
do spotkań rady osiedla, dla moż-
liwości przeprowadzania warszta-
tów i szkoleń – pisze we wniosku 
skierowanym do burmistrza. 

Szansę na to upatruje w tym, że 
według założeń miasta CIS, które 
obecnie zajmuje budynek, ma zy-
skać nową siedzibę w biurowcu na 
terenie byłego WUCHu, przy ul. 

Metalowców, gdzie w przyszłości 
mieścić się ma też Dębicki Inkuba-
tor Przedsiębiorczości. 

Przebudowa i remont budynku 
przy ul. Brzegowej, według bur-
mistrza Mateusza Kutrzeby, nie 
jest jednak dobrym pomysłem. Nie 
tylko dlatego, że do przeprowadz-
ki CIS może dojść dopiero w 2029 
roku, ale przede wszystkim z uwa-
gi na jego stan i technologię w ja-
kiej został zbudowany. Burmistrz 
twierdzi, że budynek powinien 
zostać wyburzony i wtedy będzie 
można się zastanawiać, co zrobić 
w tym miejscu. 

– Poza tym po co tworzyć nowe 
miejsca, kiedy z uwagi na niż de-
mograficzny wiele sal w przed-
szkolach, a za chwilę podobnie 
będzie w szkołach, stoi pustych. To 

Tak szeroki chodnik, jak na wyso-
kości jednostki wojskowej, rzadko 
zdarza się w Dębicy. Dlatego rowe-
rzyści, choć co prawda niezgodnie 
z prawem, to jednak często korzy-
stają z niego, by na ulicy nie tłoczyć 
się z samochodami pokonującymi 
drogę powiatową. Niestety, często 
korzystają z niego również właści-
ciele samochodów, pozostawiając 
je na jego części sąsiadującej z ulicą. 

Wśród mieszkańców pojawił się 
więc pomysł, by korzystając z do-
godnych warunków, wyznaczyć 
tam ścieżkę rowerową, która łączy-
łaby się ze ścieżką planowaną na 
wałach nad Wisłoką oraz tą nowo 
wybudowaną przy ul. Brzegowej, 
a później również z ul. Słoneczną 
i Saperów. Ścieżka ta miałaby peł-
nić nie tylko funkcję rekreacyjną, 

ale również umożliwić bezpieczne 
przemieszczanie się na rowerach 
mieszkańcom ul. Akademickiej, 
czy Ratuszowej w kierunku Osie-
dla Słonecznego, gdzie mieszczą 
się m.in. szkoły, dom kultury, czy 
obiekty sportowe. 

Tomasz Pyzia, dyrektor Zarzą-
du Dróg Powiatowych w Dębicy, 
który pełni nadzór nad tą drogą, 
przyznaje, że pomysł, by przy ul. 
Kościuszki wyznaczyć ścieżkę ro-
werową, a właściwie przekształcić 
chodnik w ciąg pieszo-rowerowy, 
pojawiał się już wcześniej. 

– Pozostaje jednak jeszcze kwestia 
jak to przeprowadzić technicznie, 
bo choć w niektórych miejscach 
chodnik jest tam rzeczywiście sze-
roki, to w innych pojawiają się moc-
ne zwężenia, a nie chcielibyśmy 

wprowadzać wtedy ścieżki na ulicę 
– mówi tłumacząc jednocześnie, że 
w takich przypadkach rowerzyści 
tracą czujność, co może być dla nich 
niebezpieczne. 

Dlatego deklaruje, że będzie miał 
to na uwadze, choć konkretnego 
terminu, kiedy ścieżka mogłaby po-
wstać nie chce jeszcze wskazywać. 

tra

W latach osiemdziesiątych działał tu sklep spożywczy i kręgielnia. 

Chodnik przy Kościuszki pozwala na wyznaczenie tam ścieżki.

Chodzi o budynek w Parku Słonecznym, w którym dziś 
działa Centrum Integracji Społecznej. 

Tam właśnie mieści się Wypoży-
czalnia Sprzętu Rehabilitacyjnego 
i Urządzeń Pomocniczych Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Dębicy, która wzbogaciła się 
o taki sprzęt. 

Łóżka rehabilitacyjne sterowane 
pilotem, materace przeciwodleży-
nowe, czy koncentrator można wy-
pożyczyć za darmo na podstawie 
zaświadczenia lekarskiego o ko-
nieczności podjęcia rehabilitacji.

Więcej informacji na ten temat 
można uzyskać osobiście w biurze 
wypożyczalni lub telefonicznie, 
pod nr. tel.: 14 681 87 13.

tra

31 grudnia o godz. 19:00 na sce-
nie Domu Kultury Mors wystąpi 
pianista i showman Adam Snopka. 
Zaprezentuje muzyczno-kabareto-
we show wypełnione muzycznymi 

quizami, ciekawostkami z życia 
wielkich artystów, niezliczonymi 
zwrotami akcji i muzyką od klasyki 
do heavy metalu. 

Każdy, kto kupi bilet na to wyda-
rzenie (dostępne w kasie DK Mors 
oraz pod adresem: bilety.mokdebi-
ca.pl) liczyć będzie mógł tego wie-
czoru na lampkę szampana. 

tra

A także koncentrator tlenu. 
Wszystko to można wypożyczyć 
przy Akademickiej 12. 

Taką propozycję na sylwestrowy 
wieczór przygotował Miejski 
Ośrodek Kultury w Dębicy. 

Szeroki chodnik przy ul. Kościuszki część kierowców traktuje jako 
parking. Czy nie lepiej, by powstała tam ścieżka rowerowa? 
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9
Nr  46 (1314)

15 listopada 2025

NA KAWĘ Z PSYCHOLOGIEM 
Kiedy dom staje się polem bitwy 
– o relacji z dzieckiem – pod ta-
kim hasłem 20 listopada o godz. 
18:00 w gastropubie The George, 
odbędzie się spotkanie z psycho-
logiem. Poprowadzą go: psycho-
log, psychodietetyk i psycholog 
biznesu Julia Bażela oraz Joanna 
Maziarz-Zdrada, kurator rodzinny 
i prezes Stowarzyszenia Na Rzecz 
Wspierania Dzieci i Młodzieży Mi-
ło Cię Widzieć. Zapisy pod nr. tel.: 
506 665 650. 

NAPISZ CZEGO POTRZEBUJESZ 
Na stronie internetowej Urzę-
du Miejskiego wypełnić moż-
na przygotowaną przez miasto 
i Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej ankietę dotyczącą po-
trzeb i oczekiwań w zakresie 
usług społecznych. Zebrane 
w ten sposób opinie mają pomóc 
w przygotowaniu diagnozy spo-
łecznej i planowaniu działań na 
najbliższe lata. Ankieta jest anoni-
mowa, a jej wypełnienie trwa od 
5 do 7 minut. 

RADNI CZEKAJĄ W RATUSZU
Iwona Przydzielska i Jerzy Po-
lniaszek czekać będą na miesz-
kańców w czwartek 13 listopada 
od godz. 14:30 do 15:30. W tych 
samych godzinach 20 listopa-
da w pokoju nr 151 w Urzędzie 
Miejskim spotkać będzie można 
radnych: Katarzynę Rostowską-
-Machnik i Grzegorza Rusinow-
skiego. Przewodniczący Rady 
Miejskiej Mateusz Cebula dyżuru-
je w pokoju 152 w piątki 14 i 21 li-
stopada od godz. 14:00 do 16:00. 

Dębica

Czwartek 6 listopada, tuż przed godziną ósmą. Na pasach tłumów nie ma.

Bardziej przydałby się tam dodatkowy parking 

Jest przejście i to wystarczy 

właściwie prawie nie widać. Kilko-
ro dzieci idzie co prawda do szkoły, 
ale chodnikiem, więc nie potrzebu-
ją korzystać z przejścia. Czekam 
dłuższą chwilę aż ktoś pojawi się 
na pasach, aby zrobić zdjęcie. Na 
drodze wtedy właściwie jest pusto. 
Nie dziwię się więc Mariuszowi 
Zającowi, który twierdzi, że za-
trudnianie tam kogokolwiek, by 
kontrolował ruch drogowy byłoby 
w tym przypadku niepotrzebnym 
wydawaniem pieniędzy. 

SP nr 8 bardziej przydałby się 
parking, nie tylko dla jej pracow-
ników, ale też dla rodziców, którzy 
odwożą dzieci do szkoły. Obok niej 

są tylko cztery miejsca parkingowe, 
na których mogą się zatrzymać, 
a potrzeby są dużo większe. Dyrek-
tor proponował miastu, by kupiło 
na ten cel jedną z prywatnych dzia-
łek w pobliżu szkoły. Z tego jednak 
nic nie wyszło. 

– Okazało się, że jej pierwotny 
właściciel już ją sprzedał komuś, 
kto prawdopodobnie chce tam 
budować dom. W związku z tym, 
choć udało mi się nawet skontak-
tować z tym nowym właścicielem, 
ten nie był zainteresowany sprze-
dażą jej nam – mówi burmistrz 
Mateusz Kutrzeba. 

tra 

Podczas ostatniej sesji Rady Miej-
skiej w Dębicy wnioski do burmi-
strza Mateusza Kutrzeby złożyli nie 
tylko radni, ale też przewodniczący 
rad osiedli. Wśród nich Andrzej Lo-
da, szef RO nr 2 Gawrzyłowa, który 
chciałby, by w godzinach poran-
nych na przejściu dla pieszych obok 
Szkoły Podstawowej nr 8 przy ul. 
Wielopolskiej pracował kontroler 
ruchu drogowego, czyli tzw. Pan 
Stop. Miałby mieć on nadzór nad 
dziećmi idącymi do szkoły i za-
pewnić im bezpieczeństwo. 

Wniosek co prawda nie został 
jeszcze rozpatrzony przez burmi-
strza, ale sam Mariusz Zając, dy-
rektor SP nr 8 jest nim zaskoczony, 
szczególnie że jak twierdzi, nikt 
z nim nie rozmawiał na ten temat. 
Choć to akurat wydawałoby się 
naturalne. Twierdzi również, że on 
sam nigdy nie wnioskował o takie 
rozwiązanie, nie miał też takich 
sygnałów od rodziców dzieci, któ-
rych ma obecnie w szkole 150. 

Tłumaczy przy okazji, że przy ul. 
Wielopolskiej chodnik jest tylko po 
tej stronie, po której mieści się szko-
ła, więc to właśnie tą stroną chodzą 
jej uczniowie. Po drugiej jest tylko 
pobocze, z którego właściwie nikt 
nie korzysta. 

– Przez to przejście przechodzi 
raptem kilkoro dzieci, które tam 
mieszkają. Ja wiem, że nawet jed-
nemu dziecku należy zapewnić 
bezpieczeństwo, ale tam przecież 
jest bezpiecznie – mówi. 

Rzeczywiście. Przejście jest jed-
nym z tych, które powiat prze-
budował dzięki dofinansowaniu 
z Rządowego Funduszu Rozwo-
ju Dróg. Jest dobrze oznaczone, 
oświetlone, mało tego, dla kierow-
ców jadących od strony cmentarza 
ustawiona została tablica pomiaru 
prędkości pojazdu, która spełnia 
swoją rolę i dzięki której większość 
ściąga nogę z gazu. 

– Poza tym rano tam jest tak duże 
natężenie ruchu, że kierowcy przed 
rondem nawet nie są w stanie osią-
gać dużych prędkości. A przed 
przejściem mają obowiązek się za-
trzymać – tłumaczy Tomasz Pyzia, 
dyrektor Zarządu Dróg Powiato-
wych w Dębicy, do którego należy 
ta droga. 

Żeby sprawdzić czy uczniowie 
SP nr 8 idąc do szkoły rzeczywiście 
mogą czuć się zagrożeni wybieram 
się tam w czwartek 6 listopada tuż 
przed godziną ósmą. Ruch chwi-
lami rzeczywiście jest, ale przede 
wszystkim na drodze. Pieszych 

Andrzej Loda twierdzi, że pod Szkołą Podstawową nr 8 
potrzebny jest Pan Stop. Jej dyrektor jest innego zdania.
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Piękne i wzruszające widowisko przygotowały wraz z opiekunkami: Małgorzatą Kałek, Agnieszką Misą-
Górny i Małgorzatą Gajdą, przedszkolaki z grupy starszaków Miejskiego Przedszkola nr 2 w Dębicy.  
W krótkich, symbolicznych scenkach mali aktorzy przedstawili drogę Polski do wolności.  Ostatnim, słodkim 
akcentem Poranka Patriotycznego była degustacja tortu w biało-czerwonych barwach.

(nan)

Dębica i powiat

Każdy może dołożyć choć mały datek

Nie zostawili przyjaciela. 
Ruszyła zbiórka po pożarze

mu na tym, żeby kolega poczuł 
wsparcie i nie załamał się z powo-
du straty.

Razem z siostrą założyli zbiórkę, 
która pozwoli pokryć choć część 
kosztów odbudowy garażu. Marzą 
o tym, by ich sąsiad mógł odkupić 
utracony samochód. Szkody osza-
cowane zostały na 200 tys. zł, zbiór-
ka na portalu zrzutka.pl opiewa na 
65 tys. zł. 

– On w tym garażu spędzał tyle 
czasu, spłonęły także pieniądze, 
które tam miał – mówi Jakub Petela.

I dodaje, że taka osoba jak Kuba 
zasłużyła na pomoc, bo jego pomo-
cy doświadczyło wcześniej wielu 
ludzi. Kto chciałby wesprzeć wpła-
tą, może to zrobić na zrzutka.pl, ty-
tuł zbiórki: Pożar, Chłopak, stracił 
garaż i ukochany samochód.

(nan)

Sama krytyka nic nie daje 

W ostatnich numerach pisaliście 
państwo o planach budowy nowej 
drogi na cmentarz. Najpierw był ten 
artykuł, w którym Stanisław Ciszek 
chciał, żeby taka droga powstała, 
a w następnym numerze Piotr Mi-
choń mówi, że się nie da. No to jak 
w końcu jest? W każdym razie mam 
wrażenie, że ten pierwszy radny coś 
chce zrobić i dobrze, żeby ten ruch 
w okolicy cmentarza usprawnić, 
a drugi tylko mówi, że się nie da 
i że to głupi pomysł itd. 

Ja rozumiem, że może rzeczywi-
ście technicznie jest jakiś problem, 
ale jak ktoś krytykuje, to niech jed-
nocześnie zaproponuje jakieś inne 
rozwiązanie. Bo krytykować każdy 
potrafi i to nic nie kosztuje. Ale mam 
wrażenie, że to krytyka dla krytyki. 
Niech pan radny więc pokaże ja-
kieś inne, lepsze rozwiązanie, bo 
we Wszystkich Świętych, chociaż 
nie tylko, bo i przy większych po-
grzebach, na które przyjeżdża masa 
ludzi, tam naprawdę jest problem. 
A taki objazd przecież mógłby go 
rozwiązać. Czekam na propozycje 
pana Michonia jak rozwiązać ten 
problem, a nie tylko krytykę. Będę 
z zainteresowaniem śledzić następ-
ne numery gazety.

Teresa 

W sprawie oszustw 

i wyłudzeń pieniędzy

Okradli mi konto lecz niestety 
pomocy nie otrzymałam, sprawę 
umorzono, a jak się dowiedziałam 
„do tego potrzeba ludzi,pienię-
dzy i sprzętu” więc no przykro mi 
bardzo, ale uważam jak większość 
ludzi, że niestety, ale jakby chcieli 

to można się wziąć za robotę i zro-
bić więcej.

Czytelniczka
***

Jak to emeryci robią że na wszyst-
ko im brakuje, a jak trzeba to dają 
oszustom po 100 czy 200 tysięcy? 
Jak rozmnażają???

Andzia 

W sprawie podwyżek

Drogo, drożej, coraz drożej... i wy-
nieśli flagę unijną. Dobre podsu-
mowanie tych kilkunastu miesięcy 
rządów nowej władzy w mieście.

Czytelnik 

W sprawie bójki 

obok szkoły muzycznej

Nikt nie chce sie bawić, wszyscy 
chca sie bić... To pewnie uczniowie 
pobliskiej szkoły muzycznej pobili 
sie kto ma grać poloneza Chopina.

Renpro

W sprawie wynagrodzeń

Trochę nie widać tych lipnych 
zarobków na ulicach naszego mia-
sta. Auta, które jeżdżą po Dębicy są 
coraz nowsze i lepsze – nie wspo-
minając o markach ekskluzywnych. 
W marketach też nie widać pustych 
koszyków i najtańszych produk-
tów. Bieda w mieście tylko w ko-
mentarzach (na ulicy i internecie). 
Wystarczy popatrzeć na ubrania 
ludzi chodzących po ulicach miasta 
– same metki i drogie marki. Ludzie 
z tej biedy kupują działki i budują 
wypasione domy pod miastem, co 
aktualnie z zakupem działki kosz-
tuje nawet do 1 mln zł. To gdzie 
ta bieda?

RDE

- Kto, jak kto, ale on na to 
wsparcie sobie zasłużył - 
mówi Jakub Petela. 

Pożar wybuchł w środku nocy. 
Palił się garaż i wszystko w środ-
ku. Mimo wysiłków strażaków, 
którzy do Czarnej zjechali z kilku 
miejscowości, wnętrze budynku 
spłonęło doszczętnie. Oraz wszyst-
ko w środku: narzędzia, samochód, 
motocykl, całe wyposażenie. 

– Byłem u niego w ten dzień, po-
lerował samochód. Miał go dopiero 
4 lata, wszystko zrobił sam, dopro-
wadził to auto do doskonałego 
stanu – mówi o właścicielu garażu 
Jakub Petela.

Poszkodowany to jego imiennik 
i sąsiad, znają się od dziecka. Pan 
Jakub dobrze wie, ile dla przyja-
ciela znaczyło miejsce, które stra-
wił ogień.

– Ten garaż był miejscem spotkań, 
rozmów, wspólnego majsterkowa-
nia. Kuba od lat pomagał innym 
przy naprawie aut, pożyczał sprzęt 
i nigdy nie odmawiał, gdy ktoś był 
w potrzebie. Teraz sam znalazł się 
w dramatycznej sytuacji i potrzebu-
je pomocy – tłumaczy Jakub Petela.

Dodaje, że na pomoc sąsiadowi 
od razu ruszyli mieszkańcy Czar-
nej. On sam stawił się z koparką 
i przekonał przyjaciela, że nie warto 
patrzeć na to, co było. Trzeba wziąć 
się do roboty i odbudować to miej-
sce. Podkreśla, że bardzo zależało 

Ogień strawił wnętrze garażu i wszystko, co w nim było. 

eprasa.pl 0ebc0b1693



11
Nr  46 (1314)

15 listopada 2025

Powiat dębicki
60 najlepiej opłacanych samorządowców i urzędników powiatu

Szok! 409 tysięcy dyrektora szpitala

Przemysław Wojtys jest wyraźnym liderem w powiatowej stawce.

Przed tygodniem pisaliśmy o podwyżkach wynagrodzeń 
włodarzy w powiecie dębickim. Dziś  publikujemy zestawienie 
tego, komu z samorządowców i urzędników płacimy najwięcej 
- na podstawie oświadczeń majątkowych za rok 2024. 

Na główną kwotę składają się 
zarobki w Agencji Restruktury-
zacji i Modernizacji Rolnictwa 
– 47 473 zł oraz pensja wicesta-
rosty – 134 383 zł. Oprócz tego 
otrzymała 12 707 zł diety rad-
nej powiatowej.

Mirosław Perz – 181 342 zł

Sekretarz Gminy Czarna

Małgorzata Gargas – 179 696 zł

Dyrektor Poradni Psychologicz-
no-Pedagogicznej w Dębicy

Zbigniew Kowalski – 179 096 zł 

Burmistrz Brzostku
Na główną kwotę składa się wy-

nagrodzenie burmistrza w kwocie 
138 240 zł oraz wynagrodzenie, jako 
kierownika Kasy Rolniczego Ubez-
pieczenia Społecznego w kwocie 
40 856 zł.

Marzena Socha – 178 313 zł

Dyrektor Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w Dębicy

Na umowę zlecenie zarobiła do-
datkowe 6 768 zł.

Marta Czekaj – 178 124 zł

Dyrektor II Liceum Ogólnokształ-
cącego w Dębicy.

Oprócz tego w 2024 roku otrzy-
mała też 6 925 zł diety radnej Rady 
Miejskiej w Dębicy.

Bożena Zielińska – 177 835 zł

Dyrektor Zespołu Szkół Zawodo-
wych nr 1 w Dębicy

Marta Pawełko-Tokarz – 177 498 zł

Dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Dębicy.

Obecnie na emeryturze.

Piotr Niedbalec – 176 883 zł

Dyrektor Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie 

Grzegorz Nowacki – 172 483 zł

Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 
12 w Dębicy

Dodatkowo na umowę zlecenie 
zarobił 10 992 zł.

Grażyna Pasik – 172 215 zł

Dyrektor Zespołu Szkół w Głobi-
kowej

Grzegorz Reguła – 171 525 zł

Wicewójt gminy Żyraków
Dodatkowo umowa zlecenie – 

2 960 zł.

Władysława Czuba – 170 679 zł

Skarbnik gminy Pilzno
Na umowę zlecenie zarobiła do-

datkowe 1 766 zł.

Mariusz Grygiel – 170 649 zł

Dyrektor Wydziału Geodezji, 
Kartografii i Katastru w Starostwie 
Powiatowym w Dębicy

Marta Białas – 169 807 zł

Dyrektor Domu Pomocy Społecz-
nej w Parkoszu

Agata Kliś – 169 448 zł

Dyrektor Przedszkola Miejskiego 
nr 7 w Dębicy

Dodatkowo działalność wykony-
wana osobiście – 29 014 zł.

Zbigniew Zyznar – 169 155 zł

Dyrektor Miejskiego Zakładu 
Wodociągów i Kanalizacji w Pilź-
nie

Piotr Mączka – 168 338 zł

Dyrektor Centrum Usług Spo-
łecznych Gminy Dębica – 125 274 
zł, kierownik Centrum Opiekuń-
czo-Medycznego – 43 064 zł. 

Dodatkowo 720 zł – inna działal-
ność.

Małgorzata Grabowska – 168 106 zł

Dyrektor Domu Dziecka Hanka
Oprócz tego zarobiła 48 800 zł 

z tytułu umów zleceń.

Ewa Strzałka – 167 849 zł

Dyrektor Przedszkola Miejskiego 
nr 9 w Dębicy

Przemysław Wojtys – 409 079 zł

Dyrektor Zespołu Opieki Zdro-
wotnej w Dębicy

Adam Pieniążek – 308 342 zł

Wójt gminy Dębica
166 159 zł – wicestarosta powiatu, 

142 183 zł – wójt gminy Dębica. Po-
nadto 480 zł umowa zlecenie i 1100 
zł z innych źródeł.

Marek Rączka 268 680 zł

Wójt gminy Żyraków
Dodatkowo dieta członka komisji 

rewizyjnej Prowent – 630 zł.

Piotr Chęciek – 266 889 zł

Starosta powiatu dębickiego
Dodatkowo 480 zł z tytułu umo-

wy cywilnoprawnej (prelekcja).

Adrianna Miazga – 259 177 zł 

Sekretarz gminy Dębica
Dodatkowo inna działalność – 

7 471 zł

Jan Janiga – 256 141 zł

Wójt gminy Jodłowa
Oprócz tego otrzymał dietę z Pod-

karpackiej Izby Rolniczej w wyso-
kości 1 400 zł.

Lucyna Sikora – 253 954 zł

Skarbnik Miasta Dębica

Grzegorz Skrzypek – 240 296 zł 

Wicewójt gminy Dębica
130 931 zł – wiceburmistrz Prze-

cławia, 109 364 zł – wicewójt. Po-
nadto 1 700 zł inne dochody.

Małgorzata Rauch – 233 385 zł

Zastępca burmistrza Dębicy
Pensja wiceburmistrza Dębicy – 

134 849 zł, w Kuratorium Oświaty 
– 69 975 zł, w Wojewódzkim Urzę-
dzie Pracy – 28 561 zł. Dodatkowo 
na umowę o dzieło – 300 zł.

Łukasz Paluch – 228 758 zł

Prezes Administracji Domów 
Mieszkalnych w Dębicy

W ADM zarobił 208 822 zł, a jako 
członek Rady Nadzorczej w Przed-
siębiorstwie Gospodarowania Od-
padami w Paszczynie – 19 936 zł. 
Dodatkowo jako członek RN w SIM 
Podkarpacie – 1 526 zł, dieta radne-
go powiatu – 39 930 zł.

Bożena Klocek – 225 308 zł

Skarbnik powiatu dębickiego

Józef Chudy – 223 821 zł

Wójt gminy Czarna
Do tego dieta w Związku Gmin 

Wodociągów i Kanalizacji w Woli 
Rzędzińskiej 4 950 zł.

Maciej Małozięć – 220 540 zł

Zastępca burmistrza Dębicy

Damian Działo – 219 424 zł

Dyrektor Gminnego Samodziel-
nego ZOZ w Żyrakowie

Dodatkowo umowa zlecenie – 
87 765 zł.

Andrzej Osocha – 218 200 zł

Prezes Zakładu Usług Miejskich 
w Dębicy

Tadeusz Pieczonka – 214 412 zł

Burmistrz Pilzna
Pracując w Starostwie Powiato-

wym w Dębicy zarobił 61 458 zł, 
a jako burmistrz Pilzna 152 954 zł. 
Dodatkowo pobierał dietę radnego 
– 5 000 zł.

Lucyna Pruchnik – 212 992 zł

Sekretarz gminy Brzostek
Oprócz tego z tytułu umów-zle-

ceń zarobiła 5 582 zł.

Wioletta Hadowska – 210 843 zł

Sekretarz miasta Dębica
Dodatkowy dochód w Staro-

stwie Powiatowym w Ropczycach 
– 25 101 zł.

Krzysztof Lipczyński – 206 349 zł 

Dyrektor Gminnego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji Gminy Dębica

Dodatkowo: 7 073 – umowy 
zlecenia, 29 644 zł – dieta radne-
go, 2 952 zł – spółka Latoszyn – 
Zdrój.

Tomasz Pyzia – 206 111 zł

Dyrektor Zarządu Dróg Powiato-
wych w Dębicy

Mariusz Trojan – 205 685 zł

Prezes spółki komunalnej Wodo-
ciągi Dębickie

Witold Stanoch – 201 000 zł 

Prezes PGO Paszczyna

Joanna Dymitrowska – 199 849 zł

Dyrektor Zespołu Szkół nr 2 
w Dębicy

Aneta Kazała – 192 565 zł

Skarbnik gminy Dębica
Dodatkowo 406 zł umowa zlece-

nie.

Magdalena Bartkowicz – 190 484 zł

Prezes spółki Latoszyn-Zdrój 
– 70 832 zł, członek Rady Nadzor-
czej PGO w Paszczynie – 8 638 zł, 
samorządowa spółka Dwa Brzegi 
w Przecławiu – 111 014 zł. 

Dodatkowo umowa zlecenie – 
14 640 zł.

Marcin Ciszek – 186 201 zł 

Dyrektor Centrum Kultury i Bi-
bliotek Gminy Dębica

5 627 – inne źródła, 40 zł umo-
wy zlecenia.

Renata Zięba – 184 711 zł

Dyrektor Zespołu Szkół nr 4 
w Dębicy

Ewelina Kuś – 181 856 zł

Wicestarosta powiatu dębickiego

Dodatkowo na umowę zlecenie – 
1 468 zł.

Krzysztof Górecki – 165 508 zł

Dyrektor Zespołu Szkół Ekono-
micznych w Dębicy

Jerzy Gągała – 165 061 zł

Sekretarz Starostwa Powiatowego 
w Dębicy

Oprócz tego otrzymał 1 500 zł za 
zasiadanie w komisji wyborczej.

Beata Nosal – 164 657 zł

Dyrektor Domu Pomocy Społecz-
nej w Dębicy

Oprócz tego otrzymała 2 816 z ty-
tułu umowy zlecenia.

Daniel Niedziocha – 164 401 zł

Zastępca Wójta Gminy Czarna

Robert Mazur – 164 383 zł

78 252 zł jako prezes Gminnego 
Zakładu Komunalnego Gminy Dę-
bica od 15.07. 2024, wcześniej wice-
dyrektor MOSiR Dębica – 86 131 zł. 
Dodatkowo dieta radnego powiatu 
– 37 638 zł

Robert Madej – 163 872 zł

Dyrektor szkoły w Bobrowej
Dodatkowo inna działalność – 

1 264 zł

Renata Błaszczyk – 162 671 zł

Skarbnik gminy Jodłowa

Anita Zachara-Kusek – 162 302 zł

Dyrektor Zespołu Szkół Specjal-
nych w Dębicy

Halina Włodarska – 162 259 zł

Dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Parkoszu

Sylwia Buszek-Rusek – 162 371 zł

Dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Nagoszynie

Ireneusz Kozak – 161 425 zł

Dyrektor Miejskiego Zarządu 
Oświaty

Anna Sozańska – 160 344 zł

Zastępca dyrektora Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Dę-
bicy

Na umowę zlecenie dorobiła 
10 966 zł.

Anna Klich – 160 077 zł

Kierownik Samodzielnego Gmin-
nego Publicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej w Brzostku

(gaM, tra, rar)

* W niektórych przypadkach, 
gdy dana osoba pełniła w ciągu 
roku dwie funkcje w samorządach 
lub instytucjach publicznych, do-
dawaliśmy zarobki i tak wyli-
czaliśmy kwotę wynagrodzenia 
płatnego z kieszeni podatnika. Nie 
doliczaliśmy do niej dochodów 
ze spółek skarbu państwa oraz 
diet radnych.

** Poszerzoną listę 100 samorzą-
dowców i urzędników, którym pła-
cimy najwięcej, w przyszły wtorek 
zamieścimy na portalu debica24.pl
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Obserwator Lokalny

Wyróżnienie za projekt

Warto zaplanować wizytę

Przywiezie stamtąd nowe pomysły

Wniosków jest więcej niż zwykle
Dzięki akcji harcerzy 
będzie więcej zieleni

Członkini KGW Oaza z Pustyni 
spędzi tam cały tydzień. Jej udział 
w wizycie studyjnej jest rezultatem 
wysokiej oceny projektu Strategia 
rozwoju społeczeństwa obywatel-
skiego Gminy Dębica 2025–2030, 
przygotowanego wspólnie z Do-
miniką Marć w ramach programu 
Dialog Obywatelski na obszarach 
Polski Wschodniej. 

– Strategia została uznana przez 
organizatorów za przykład sku-
tecznej współpracy międzysekto-
rowej oraz modelowego podejścia 
do budowania społeczeństwa oby-
watelskiego na poziomie lokalnym 
– mówi Dominika Marć.

Dodaje, że dokument łączy wie-
dzę ekspercką z praktycznym 
doświadczeniem pracy w środowi-
sku wiejskim i stanowi odpowiedź 
na potrzeby mieszkańców gminy 
Dębica. 

W programie przewidziano m.in. 
wizytę w Parlamencie Europejskim, 
spotkania z przedstawicielami Pol-
ski oraz rozmowy o współpracy 
i roli NGO w kształtowaniu dialo-
gu obywatelskiego.

Wyróżnienie w postaci zapro-
szenia do Brukseli jest formą 
docenienia profesjonalizmu, zaan-
gażowania i działań Beaty Sieradz-
kiej na rzecz rozwoju społeczności 
lokalnej oraz integracji organizacji 
pozarządowych w regionie. 

Beatę Sieradzką udało nam się 
złapać tuż przed wyjazdem. 

– Właśnie jestem u fryzjera i szy-
kuję się do podróży – zdradziła.

Nie kryła, że cieszy się z wizyty 
w Brukseli, liczy na wymianę cen-
nych doświadczeń i nową wiedzę, 
którą będzie mogła wykorzystać na 
lokalnym gruncie.

(nan)

W sprawach dotyczących za-
gospodarowania przestrzennego 
urzędnicy dostępni są dla miesz-
kańców we wtorki i czwartki po-
między 7:30 a 15:30. 

Ta sytuacja jest wynikiem wzmo-
żonej ostatnio liczby wniosków 
o  wydanie decyzji o warunkach 
zabudowy. To wynik nowelizacji 
ustawy o planowaniu i zagospoda-
rowaniu przestrzennym.

Pracownicy urzędu odpowie-
dzialni za tę dziedzinę proszą 
o planowanie wizyt, jednocześnie 
podkreślając, że ograniczenia nie 
dotyczą składania pism i wnio-
sków. 

Dokumenty te, jak dotychczas, 
powinny być składane w sekreta-
riacie Urzędu Gminy Dębica, I pię-
tro, pokój nr 17.

(nan)

Beata Sieradzka (pierwsza z lewej) jest aktywną członkinią KGW Oaza. Obok Dominika Marć, współautorka 
nagrodzonego projektu. 

Młodzi uczą się, jak dbać o wspólną przestrzeń. 

Beata Sieradzka będzie reprezentować organizacje 
z gminy Dębica podczas wizyty studyjnej w Brukseli. 

W poniedziałkowe popołudnia 
w szkole w Górze Motycznej robi 
się gwarnie. To właśnie wtedy spo-
tykają się harcerze – pełni energii, 
uśmiechu i zapału do działania. 
Każde spotkanie to nowa przy-
goda, okazja do zabawy, nauki, 
współpracy. Harcerzy wspierają 
z pełnym oddaniem druhna Re-
nata Kania, nauczycielka tutejszej 
szkoły, a także druh Jan Skiba oraz 
druhna Zuzanna Depowska z 55. 
WDH Gawra. Dzięki ich zaangażo-
waniu młodzi harcerze uczą się od-
powiedzialności, pracy zespołowej 
i troski o otaczający ich świat. 

Tym razem drużyna postanowi-
ła zrobić coś dobrego dla swojej 
miejscowości i zorganizowała akcję 
nasadzenia roślin w miejscu pu-
blicznym. 

– Z uśmiechem i entuzjazmem 
sadzili drzewa i krzewy, upiększa-
jąc przestrzeń wokół nas. To nie 
tylko sposób na poprawę wyglądu 
okolicy, ale także doskonała lekcja 
wspólnego działania – przekonuje 
dyrektorka szkoły Diana Wójcik. 

Przedsięwzięcie zostało sfinan-
sowane z projektu pod nazwą 
Harcerze na start, realizowanego 
w ramach programu Działaj Lokal-
nie. 

Jak zapewnia Diana Wójcik nie 
była to pierwsza, ani z pewnością 
ostatnia inicjatywa młodych har-
cerzy, którzy już mają następne, 
całkiem nowe pomysły do wyko-
rzystania i z pewnością jeszcze nie 
raz będzie o nich głośno w lokalnej 
społeczności. 

– To kolejny dowód na to, że 
małe kroki naprawdę są ważne – 
zwłaszcza, gdy prowadzą do dobra 
wspólnego – przekonuje dyrektor-
ka szkoły.

(nan)

Chodzi o Biuro Planowania Prze-
strzennego, gdzie przyjmowanie 
interesantów, zarówno bezpośred-
nio, jak i telefonicznie, odbywa 
się od niedawna w ściśle określo-
nych terminach.

Dobro rośnie razem z nami - to 
inicjatywa młodych harcerzy 
z Góry Motycznej. 

W tym biurze w Urzędzie Gminy 
Dębica mieszkańcy przyjmowani 
będą tylko dwa razy w tygodniu. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Powstanie też miasteczko ruchu drogowego

Projekt już jest

Pieniądze można jeszcze wpłacać

Scena jest do wyburzenia, 
w zamian wybudują muszlę

Budowa garażu ruszy na wiosnę

Zebrali prawie 9 tys. zł

Przyjaciele wspominali 
Jacka Trybę

Pilzno już powoli 
szykuje się do świąt 

Jeden z wierszy Jacka Tryby przeczytała jego siostra Agnieszka Lis.

- Powstanie nowego garażu 
to ogromny krok w rozwoju na-
szej jednostki - mówi prezes OSP 
w Żdżarach, a zarazem sołtys wsi 
Dariusz Tomasiewicz.

Budynek stanie obok Wiejskie-
go Centrum Kultury. W ramach 
inwestycji zostanie wyburzony 
nieużywany przystanek autobuso-
wy. Teren wokół garażu zostanie 

powstanie miasteczko ruchu dro-
gowego. W planach jest też przebu-
dowa istniejących placów zabaw. 
To jednak dopiero w drugim eta-
pie rewitalizacji parku. Wtedy też 

urzędnicy zajmą się zejściem do li-
nii brzegowej Dulczy oraz budową 
bulwaru nadbrzeżnego z ławeczka-
mi i oświetleniem. 

tra

To jeden z punktów planu 
rewitalizacji Parku Sokoła 
w Pilźnie. 

Ta poezja żyje i nie pozwala 
nam zapomnieć. Te słowa znala-
zły się w recenzji napisanej przez 
przyjaciela Jacka Tryby Zbigniewa 
Mirosławskiego do wydanego po-
śmiertnie tomiku pt. Rozpoznaję to 
w sobie.

– Mam jeszcze sporo jego wierszy 
– zapewnia Zbigniew Mirosławski.

Niewykluczone więc, że za jakiś 
czas zostanie wydany nowy zbiór. 

Z tego, który właśnie teraz trafił do 
ich rąk, cieszą się fani twórczości 
Jacka Tryby.

Paulinie Barnaś najbardziej po-
doba jej się jego wrażliwość i ob-
serwacje świata, poszukiwanie 
sensu życia.

– Jeżeli ktokolwiek odnajdzie 
cząstkę siebie w jego twórczości, to 
to jest najważniejsze – zauważa.

Wioletta Bałut znała Jacka Trybę 
z widzenia. Wiedziała, że jest poetą, 
czytała jego tomik.

– To poezja o życiu, o śmierci, po-
nadczasowa i prawdziwa – mówi.

JAG

zagospodarowany zielenią, kostką 
brukową, staną tu też ławki.

Na budowę w projekcie budżetu 
na 2026 r. zapisane zostało 400 tys. 
zł. Do strażaków ze Żdżar trafi też 
600 tys. zł na samochód. Jeśli dosta-
ną dofinansowanie z zewnątrz, bę-
dą mogli kupić nowy wóz bojowy.

JAG

O tym, że park wokół budynku 
Towarzystwa Gimnastycznego 
Sokół zostanie przebudowany, 
burmistrz Tadeusz Pieczonka wspo-
minał już w marcu, kiedy otwierał 
tam nową siedzibę Miejskiej Biblio-
teki Publicznej. Wtedy było to jesz-
cze w sferze planów, jednak dziś 
nabiera coraz bardziej realnych 
kształtów. Burmistrz twierdzi bo-
wiem, że gmina ma już pozwolenie 
na budowę i realizację pierwszego 
etapu rewitalizacji parku. 

Dużą zmianą na pewno będzie 
likwidacja starej, mocno już zdeze-
lowanej sceny i budowa w zamian 
muszli koncertowej. Nowy obiekt, 
według Tadeusza Pieczonki, ma 
zapewnić publiczności organizo-
wanych tam wydarzeń artystycz-
nych dużo lepszy odbiór. Wokół 
ma powstać również utwardzony 
plac, staną ławeczki i nowe oświe-
tlenie. Park będzie też objęty moni-
toringiem. 

Dobrą wiadomością dla dzieci 
i rodziców będzie zapewne infor-
macja o tym, że w otoczeniu zieleni 

Na pierwsze z wydarzeń, które 
właściwie rozpocznie świąteczny 
okres w stolicy gminy urzędnicy 
zaproszą mieszkańców, przede 
wszystkim tych najmłodszych, 6 
grudnia. Wtedy na Rynku stanie 
choinka, tradycyjnie już podarowa-
na przez jednego z mieszkańców. 
W tym roku ma mieć około 7-8 
metrów. Dzieci, które najpierw we-
zmą udział w mszy świętej w ko-
ściele parafialnym, przyjdą na nią 
z lampionami. Na Rynku nie tylko 
czekać będą na nich szczudlarze 

i pokazy ognia, ale przede wszyst-
kim choinka, na której światełka 
dopiero trzeba będzie zapalić. 

Ale to nie wszystko co władze 
gminy szykują na przedświątecz-
ny czas. Kilkanaście dni później, 
dokładnie 20 grudnia, w tym sa-
mym miejscu odbędzie się kier-
masz świąteczny. To okazja, by 
zaopatrzyć się w drobne upomin-
ki, rękodzieło, ozdoby świąteczne 
i smakołyki przygotowane przez 
koła gospodyń wiejskich, orga-
nizacje i stowarzyszenia z terenu 
gminy. 

Wszystkich tych, którzy chcieliby 
wziąć w nim udział jako wystawcy 
urząd zaprasza do współpracy.

tra

Jak co roku zorganizowało ją To-
warzystwo Przyjaciół Pilzna i Zie-
mi Pilzneńskiej. Pogoda dopisała 
więc i datki do puszek były więk-
sze niż rok wcześniej. W 2024 roku, 
na odnowienie grobu ks. Wojciecha 

Zaborskiego, udało się zebrać 8 037 
zł. Tegoroczny dochód wesprze 
prace renowacyjne przy pomniku 
rodziny Łobaczewskich.

Gdyby ktoś jeszcze chciał dołożyć 
się do zbiórki może to zrobić wpła-
cając pieniądze na konto TPPiZ: 
Bank Spółdzielczy w Pilźnie nr. 
konta: 96 9477 0001 0000 0840 2000 
0010 z dopiskiem Kwesta.

tra 

Okazją ku temu był wieczorek 
poświęcony pamięci zmarłego 
w 2020 r. poety z Golemek.

Choć zostało do nich jeszcze kilka 
tygodni to wiadomo co dziać się 
będzie na Rynku. 

Dokładnie 8 915,81 zł. To owoc 
kwesty prowadzonej 1 listopada 
na cmentarzu w Pilźnie. 

Druhowie OSP Żdżary nie ukrywają swojej radości. Już wkrótce będą 
mieli  nowy budynek, w którym zaparkują samochód.

Czarna, Pilzno

Na tej scenie przez lata odbywały się koncerty i występy artystyczne. 
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Ukraińska delegacja odwiedziła Brzostek

Będzie okazja porozmawiać z burmistrzem

Zamiast burz uśmiechy i uściski

Zapraszają na zebrania wiejskie
Z dachów znikną tony 
szkodliwego azbestu

Konkurs o św. Carlo 
Acutisie za nami

17; Bączałka – 26 listopada, godz. 
19; Smarżowa – 28 listopada, godz. 
17; Siedliska-Bogusz – 28 listopa-
da, godz. 19; Przeczyca – 1 grud-
nia, godz. 17; Kamienica Dolna – 1 
grudnia, godz. 19.

Wszystkie zorganizowane zosta-
ną w Domach Kultury, Domach 

Ludowych lub remizach Ochotni-
czych Straży Pożarnych.

– Zachęcamy mieszkańców do 
udziału w zebraniach i wspólnego 
podejmowania decyzji dotyczących 
rozwoju naszych miejscowości – 
zapraszają władze gminy.

rar

naszą wschodnią granicą nie uła-
twia współpracy. Ale ma nadzieję, 
że wojna się skończy i wtedy bę-
dzie można rozwijać to, co zaczęło 
się kilka lat temu.

Wizytę w gminie Brzostek i w 
powiecie dębickim opisał na Face-
booku wójt Volodymyr Boyko, dla 

którego nie była to pierwsza wizyta 
u nas.

– Wokół nas panowała przyjazna 
atmosfera – gdziekolwiek byliśmy, 
z kimkolwiek się spotykaliśmy. Bez 
żadnych śladów burz, które czasa-
mi można zaobserwować w me-
diach społecznościowych – podczas 

bezpośredniej komunikacji znikają 
one jak miraż, a zamiast tego poja-
wiają się uśmiechy i przyjacielskie 
uściski. Staje się jasne, że zdecydo-
wana większość Polaków docenia 
ukraiński opór – napisał Volody-
myr Boyko.

Grzegorz Król

Burmistrz Zbigniew Kowalski spotkał się z wójtem gminy Pliski Mariną Virko.

W Kamienicy Dolnej mieszkańcy spotkają się 1 grudnia. Fot. Arch.

Volodymyr Boyko nie ma 
wątpliwości: Polacy są po 
stronie Ukrainy.

W kategorii klas młodszych zgło-
szono 17 lapbooków, czyli ręcznie 
wykonanych, tematycznych ksią-
żek, które służą do kreatywnego 
zaprezentowania informacji na da-
ny temat. Pierwsze miejsce zajęła 
Nikola Kapłon, drugie Stanisław 
Łyczak, a trzecie Blanka Furgał. 
Wyróżnienia otrzymali: Magdale-
na Kuta, Maria Jędrzejczyk, Marcel 
Chmielowski, Oliwia Kaczka i Ga-
briela Mikrut.

W kategorii klas starszych odbył 
się konkurs wiedzy o świętym. 
W pierwszej części zmierzyło się 16 
uczestników. Ostatecznie do finału 
dostało się 5 osób. Tam uczestni-
cy musieli odpowiedzieć na trzy 
wylosowane przez siebie pytania. 
Z tym najlepiej poradziła sobie 
Aleksandra Latocha. Na drugim 
miejscu  znalazła się Lena Podrazik, 
a na trzecim Dominika Serwatka. 
Kolejne lokaty zajęły Patrycja Koł-
czak oraz Wiktoria Zawiślak.

Uczestników oceniała komisja 
w składzie: ks. Andrzej Jasnos – dy-
rektor Wydziału Katechetycznego 
Kurii Diecezjalnej w Tarnowie, ku-
stosz Sanktuarium Dzieciątka Jezus 
w Jodłowej – ks. Piotr Adamczyk 
i emerytowana nauczycielka histo-
rii SP nr 1 Jadwiga Warzecha.

rar

Była to pierwsza okazja do spo-
tkania wójta partnerskiej gromady 
Pliski Mariny Virko z burmistrzem 
Brzostku Zbigniewem Kowalskim.

Wziął w nim udział również były 
burmistrz Wojciech Staniszewski, 
który krótko opisał w mediach 
społecznościowych spotkanie ukra-
ińskich gości z przedstawicielami 
brzosteckiego samorządu.

– Ze strony burmistrza Brzostku 
padło zapewnienie o gotowości do 
dalszej współpracy z naszymi part-
nerami na Ukrainie – napisał Stani-
szewski.

Zbigniew Kowalski nie ukry-
wa, że kontakty chce nadal pielę-
gnować. Podkreśla, że do tej pory 
przedstawiciele naszego wschod-
niego sąsiada byli zapraszani np. na 
dożynki i tą tradycję chciałby kon-
tynuować.

– Na pewno nie będę tym, który 
zerwie umowy o partnerstwie z na-
szymi partnerami na Ukrainie – za-
pewnia Zbigniew Kowalski.

Podkreśla, że w przyszłości nie 
wyklucza zaproszenia grupy ukra-
ińskiej młodzieży do naszego po-
wiatu. Jednak obecna sytuacja za 

W ich trakcie będzie można po-
znać plany władz gminy Brzo-
stek, a także zapytać o istotne dla 
mieszkańców sprawy. Pierwsze 
spotkanie zaplanowano w Skuro-
wej, a odbędzie się ono w środę 12 
listopada o godz. 17. Następnego 
dnia, 13 listopada z władzami spo-
tkają się mieszkańcy Grudnej Dol-
nej oraz Grudnej Górnej. Ci pierwsi 
o godz. 17, a drudzy o godz. 19.

Kolejne spotkania odbędą się: 
Głobikówka – 16 listopada, godz. 
9; Bukowa – 17 listopada, godz. 
17; Klecie – 17 listopada, godz. 19; 
Opacionka – 18 listopada, godz. 17; 
Januszkowice – 18 listopada, godz. 
19; Zawadka Brzostecka – 24 listo-
pada, godz.17; Gorzejowa – 24 listo-
pada, godz. 19; Nawsie Brzosteckie 
– 25 listopada, godz. 17; Wola Brzo-
stecka – 25 listopada, godz. 19; Ka-
mienica Górna – 26 listopada, godz. 

Spotkanie w Rzeszowie w tej 
sprawie odbyło się w czwartek 6 
listopada. Gmina Jodłowa otrzyma 
dofinansowanie w wysokości 20 
tys. zł. Wartość zadania to 25 tys. zł.

– Z tych pieniędzy uda nam się 
odebrać i unieszkodliwić od 35 
do 40 ton wyrobów zawierających 
azbest – mówi wójt Jan Janiga.

Ostateczny tonaż uzależniony 
będzie od oferty, którą przedstawi 
firma, jaką gmina wybierze do tego 
zadania. Wójt dodaje, że w pierw-
szej kolejności niebezpieczne ma-
teriały odebrane zostaną od tych 
mieszkańców, którzy jako pierwsi 
złożyli wnioski.

– Świadomość ludzi jest coraz 
większa i wymieniają szkodliwe 
pokrycia dachowe na blachę, a cza-
sem i dachówkę ceramiczną – nie 
kryje zadowolenia Jan Janiga.

Kiedy pytam wójta, czy w gminie 
zostało dużo materiałów zawiera-
jących azbest mówi krótko: kiedy 
wydaje się nam, że to już koniec, to 
zgłaszają się kolejne osoby.

Podobną umowę podpisał 
również burmistrz Brzostku Zbi-
gniew Kowalski.

– W naszej gminie chcemy dzię-
ki tym pieniądzom unieszkodliwić 
blisko pięćdziesiąt ton wyrobów za-
wierających azbest – wyjaśnia wło-
darz.

Dodaje, że potrzeby w tym zakre-
sie są jednak dużo większe, bo eter-
nitu w gminie Brzostek wciąż jest 
bardzo dużo. Ale nie ukrywa, że 
zdobyte w Wojewódzkim Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej pieniądze pozwolą 
zrobić kolejny krok do jego całko-
witego usunięcia.

– Cieszymy się z każdej kasy, któ-
rą uda się nam zdobyć – podkreśla 
burmistrz Brzostku Zbigniew Ko-
walski.

rar

W Szkole Podstawowej nr 1 
w Jodłowej odbył się konkurs 
o patronie internetu.

Zaczną się w Skurowej, 
a ostatnie zaplanowane zostało 
w Kamienicy Dolnej.

Gminy Brzostek 
i Jodłowa podpisały umowy na 
jego unieszkodliwienie.
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Kościół, religia, wiara

BĘDĄ TEŻ NA SPEKTAKLU
Akcja Katolicka działająca przy 
para�i Narodzenia św. Jana 
Chrzciciela w Brzeźnicy zapra-
sza wszystkich na wyjazd na 
święto Chrystusa Króla do Tar-
nowa w niedzielę 23 listopada. 
Ten zaplanowany jest na godz. 
9:00, by o 10:30 uczestniczyć 
w uroczystej mszy św. w kate-
drze. W planach jest również 
obiad w restauracji w Brzesku, 
a o godz. 17:00 udział w spekta-
klu w Teatrze Bagatela pt. Pani 
Pylińska i Sekret Chopina. Po-
wrót ok. 21:00. Koszt wyjazdu 
to 200 zł.

JEZUS – UWIELBIAM
Pod takim hasłem członko-
wie Katolickiego Stowarzysze-
nia Młodzieży w Żyrakowie wraz 
z działającą przy para�i Trójcy 
Przenajświętszej scholą konty-
nuują objazd para�i w dekana-
cie Dębica-Wschód. W piątek 
14 listopada dotrą do wspólno-
ty Krzyża Św. w Dębicy, by jak 
piszą na swoim pro�lu FB mo-
dlić z tymi i za tych, których tam 
spotkają. Początek tego spotka-
nia zaplanowany został na godz. 
19:00.

Z POMOCĄ DLA UBOGICH
Światowy Dzień Ubogich ob-
chodzony w niedzielę 16 listo-
pada będzie okazją do troski 
o tych, którzy potrzebują naszej 
pomocy. Z kościoła para�alne-
go w Straszęcinie sprzed �gu-
ry św. Antoniego będzie można 
pobrać torby przygotowane 
przez para�alny oddział Caritas 
w ramach akcji Mam serce dla 
ubogich. Po wypełnieniu pro-
duktami z listy, należy je odnieść 
do końca listopada do świątyni 
lub kancelarii. Można też pobrać 
serduszka Caritas, a złożona 
przy tej okazji o�ara 10 zł zosta-
nie w całości przeznaczona na 
dożywianie dzieci z ubogich ro-
dzin oraz pomoc osobom star-
szym o najniższych dochodach.

 RUSZ DUSZĘ ZE SŁOWEM
Do 17 listopada trwają zapisy do 
udziału w diecezjalnym święto-
waniu Światowych Dni Młodzie-
ży. To odbędzie się w sobotę 
22 listopada w Arenie Jaskół-
ka w Tarnowie. Spotkanie bę-
dzie okazją do zatrzymania się 
i zapytania: jak często sięgam 
po Słowo Boże, jak je rozumiem 
i przeżywam oraz jak żyję nim 
na co dzień. Prelegentami będą 
s. Angelika Mrówka, misjonarka 
Chrystusa Króla dla Polonii oraz 
ks. Marcin Filar, wikariusz para-
�i w Poroninie w archidiecezji 
krakowskiej. Zapisy są przyjmo-
wane on-line: kwestionariusz.
diecezjatarnow.pl/wydarzenia/
rusz-dusze-ze-slowem/40. 

NIE ŻYJE KSIĄDZ PRAŁAT JÓ-
ZEF WAŚNIOWSKI
Pochodził z Borku, ukończył 
Wyższe Seminarium Duchowne 
w Tarnowie, a święcenia kapłań-
skie przyjął w 1971 r. z rąk bp. 
Jerzego Ablewicza. Jako wika-
riusz pracował w Niedomicach, 
Tarnowie, Szerzynie, a pod ko-
niec lat 70-tych także w para�i 
Matki Bożej Anielskiej w Dębicy. 
W naszym mieście był również 
rejonowym duszpasterzem aka-
demickim. Zmarł 1 listopada, zo-
stał pochowany na cmentarzu 
w Borku.

Czas na zgłoszenie masz czas do 19 listopada

Recytuj lub zaśpiewaj
Na budowę Centrum 
Rehabilitacji w Bouar

Ks. Bogusław Czech planuje budowę kolumbarium i grobów urnowych , ale  równocześnie zachęca wiernych do 
wybierania tradycyjnej formy pochówków zgodnych z chrześcijańską tradycją.

Uczestnicy konkursu spotkają się w sali klubowej w DK Śnieżka w Dębicy.

Kościół kremację dopuszcza, ale nie zaleca

Na cmentarzu w Straszęcinie 
powstanie kolumbarium

Można przynosić również 
stare banknoty.

Sam bardzo dobrze to rozumie. 
W ubiegłą sobotę uczestniczył bo-
wiem w pogrzebie siostry, która 
wybrała taką właśnie formę po-
chówku. Ks. Bogusław Czech jest 
świadomy, że przepisy kościelne 
kremację dopuszczają, ale nie zale-
cają. Ta w Polsce przeprowadzana 
jest coraz częściej. Staje się wręcz 
pewną modą.

– Ale na południu kraju, w Dębicy 
czy w mojej parafii, nadal rzadko – 
przekonuje.

Kościół katolicki tymczasem 
opowiada się za zachowaniem po-
bożnego zwyczaju grzebania ciał 
zmarłych w ziemi. Wynika to z wie-
lowiekowej tradycji chrześcijańskiej, 
opartej na przekazach biblijnych. 
Ciało osoby zmarłej w polskiej kul-
turze narodowej było zawsze trak-
towane z szacunkiem.

Przejawia się to w modlitewnym 
czuwaniu przy zmarłym, w religij-
nej ceremonii pogrzebowej, podczas 
której modlimy się przy trumnie 

z ciałem i sprawujemy mszę św. 
A jak zauważa ks. Bogusław Czech, 
urna z prochami nie do końca jest 
kompatybilna z tekstami mszy św. 
pogrzebowej, które mówią o ciele 
zmarłego, a nie o prochach powsta-
łych po spopieleniu.

Dlatego wszystkich, którzy roz-
ważają możliwość kremacji, prosi, 
aby decyzji tej nie podejmowali po-
chopnie i wzięli pod uwagę chrze-
ścijańską tradycję.

Janusz Grajcar

Proboszcz ma również 
w planach budowę 
grobów urnowych.

– Na naszym cmentarzu jest po-
nad trzy tysiące grobów. Jest stary 
i wymaga ciągłej troski o porzą-
dek oraz stwarzania miejsc, w któ-
rych mogą odbywać się pochówki 
– tłumaczy ks. Bogusław Czech, 
gospodarz wspólnoty Wszystkich 
Świętych i Niepokalanego Serca 
NMP w Straszęcinie.

Jako proboszcz jest administrato-
rem parafialnej nekropolii. Z tego 
względu najpierw zajął się tym, by 
odnaleźć opiekunów starych gro-
bów, których stan świadczy o tym, 
że nikt od dawna nie troszczy się 
o nie. 

Jeśli ktoś będzie się poczuwał do 
tego obowiązku, nagrobek zostanie, 
jeśli nikt się nie zgłosi, zgodnie z re-
gulaminem, miejsce to będzie mo-
gło zostać ponownie wykorzystane.

Bo tych wolnych miejsc pod po-
chówek jest coraz mniej. To nie ten 
powód jest jednak najważniejszy 
dla ks. Bogusława Czecha, kiedy 
rozważa plany związane z budową 
kolumbarium i grobów urnowych.

– Trudno odmówić komuś, kto 
ma takie życzenie lub powód do te-
go, aby skremować ciało po śmierci 
– tłumaczy proboszcz.

Kremacja jest dopuszczona, jeśli 
nie została wybrana z pobudek 
przeciwnych nauce chrześcijań-
skiej.

Organizowana jest z inicjatywy 
Wydziału Misyjnego Kurii Diece-
zjalnej w Tarnowie oraz Sekreta-
riatu Misyjnego Księży Sercanów. 
Jej celem jest zebranie funduszy 
na budowę Centrum Rehabilitacji 
w Bouar w Republice Środkowo-
afrykańskiej.

Pomóc w tym może każdy, kto 
przyniesie jakiekolwiek monety 
i banknoty. Mogą być polskie lub 
zagraniczne, także te, które zostały 
już wycofane z obiegu i kolekcjo-
nerskie. Wszystkie posłużą wspar-
ciu dzieła, o którego powstanie 
zabiega biskup Mirosław Gucwa.

Hierarcha podkreśla, że centrum 
ma być miejscem odnowy ciała 
i ducha, gdzie każdy człowiek, nie-
zależnie od swojej słabości, będzie 
mógł odnaleźć nadzieję. W budyn-
ku głównym znajdą się kaplica, 

Uczestnicy rywalizować będą 
w dwóch kategoriach: recytacja 
i poezja śpiewana. W konkursie 
mogą wziąć udział uczniowie szkół 
podstawowych, ponadpodstawo-

gabinety specjalistyczne, sale reha-
bilitacji indywidualnej i grupowej, 
pracownie terapii zajęciowej oraz 
poradnia dla rodzin. Przewidziano 
również protezownię, gipsownię 
i magazyny sprzętu.

JAG

wych oraz osoby dorosłe mieszka-
jące w powiecie dębickim.

Karty zgłoszenia należy przesłać 
do 19 listopada na adres: Dom Kul-
tury Śnieżka, ul. Bojanowskiego 18, 
39-200 Dębica, lub drogą mailową 
na adres: konkursy@mokdebica.pl. 
Do zgłoszenia należy dołączyć ko-
pię protokołu z eliminacji.

JAG

W niedzielę 16 listopada 
w parafiach naszej diecezji rusza 
akcja Dobre Monety. 

Powiatowy Konkurs Poezji 
Religijnej odbędzie się 25-26 
listopada w DK  Śnieżka.
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Historie ze szczęśliwym zakończeniem

Zobaczyć je można już tylko w internecie 

Część interesów w centrum przetrwało, 
ale wielu z nich już tam nie znajdziemy

Lucy żyła jeszcze trzy lata. I było to dobre życie

Wirtualną podróż wokół central-
nego placu miasta zaczynamy od 
sklepu państwa Gryglewiczów. 
Zdjęcia pochodzą z sierpnia 2017 
roku, więc wtedy jeszcze działał. 
Dziś ten lokal stoi pusty, a na szy-
bie widnieje napis: do sprzedania. 

Po kiosku i sklepie z chemią 
zostało już tylko wspomnienie. 
W miejscu tego pierwszego dzia-
ła punkt z elektroniką. Ale jubiler 
wciąż funkcjonuje. Nie utrzymała 
się za to mydlarnia, zastąpił ją sklep 
z oknami. W miejscu gdzie był sklep 
z odzieżą damsko-męską i bielizną 
dziś można obstawić wyniki me-
czu. Trzymają się za to serwis kom-
puterowy, outlet odzieżowy i salon 
optyczny. Skok Kwiatkowskiego 
wyniósł się z tej lokalizacji, jego 
miejsce zajęło biuro ubezpieczenio-
we. Wciąż za to można wstąpić do 
salonu fryzjerskiego mieszczącego 
się na piętrze i centrum rachunko-
wo-podatkowego. Podobnie jak do 
sklepu wielobranżowego, który do 
dziś kusi nowym towarem i niski-
mi cenami. Bar, który chwali się, że 
ma najlepszy kebab w mieście też 

nie poddał się zmianom i wciąż 
funkcjonuje w tym samym miejscu, 
co w 2017 roku. To zupełnie inaczej 
niż biuro podróży, które zastąpił 
oddział PZU. 

A co ze sklepem zoologicznym, 
do którego trzeba było zejść po 
schodach? Jest i dobrze się trzy-
ma. Podobnie jak jubiler, centrum 
niemowlęce i fotograf, czy sąsia-
dujący z nim sklep odzieżowy. 
Lombard też działa, podobnie jak 
sklep z oknami obok. Tyle tylko, że 
z tego ostatniego lokalu wyniósł się 
Kolporter i prasy już tam nie dosta-
niemy. Naszą gazetę kupić można 
za to w Delikatesach Społem, które 
również ostały się w Rynku. 

Wschodnią jego stronę obejrzeć 
możemy na nieco nowszych zdję-
ciach, tym razem z października 
2021 roku. Ale i przez te cztery lata 
nieco się zmieniło. Nie ma już buti-
ku, lokal czeka na najemcę. Działa 
tam już też inny bank niż wcześniej. 

Strona południowa to znów po-
dróż w czasie, tym razem do lip-
ca 2024 roku. Myślicie Państwo, 
że przedsiębiorcy, którzy wtedy 

tam działali pozostali w Rynku do 
dziś? Nic bardziej mylnego. Nie ma 
chociażby sklepu, w którym można 
było kupić wyposażenie domu. Za-
stąpiły go butik i dyskont odzieżo-

wy. Zniknęła księgarnia Skarbnica 
i sąsiadujący z nią kantor wymiany 
walut. Za to w pustym w 2024 roku 
lokalu tuż obok dziś można kupić 
aparaty słuchowe. Na nowego wła-

– To wrodzona wada mózgu. 
Bubel potrzebuje stałej rehabilitacji, 
specjalnej opieki. Jestem w stanie 
mu to zapewnić. Poza tym...no, ko-
cham go, po prostu – mówi doktor 
Weronika o swoim uroczym pod-
opiecznym. 

I dodaje, że kwestia adopcji Bu-
bla stanęła na ostrzu noża, bo jej 
mąż nie lubi psów. Nawet się o to 
pokłócili, ale lekarka ostatecznie 
postawiła na swoim. Tym samym 
niepełnosprawny Bubel trafił do 
najlepszego domu.

Odwiedzających lecznicę dla 
zwierząt w Górze Motycznej wita 
duży biało – rudy kot. To Pedro. 
Miał nie żyć, bo koszty jego lecze-
nia przerosły właściciela, kiedy 
kot został potrącony przez samo-
chód. A może i chęci, bo opieka 
nad chorym zwierzęciem wymaga 
czasu i poświęcenia. Zostawił kota 
w lecznicy i więcej nie interesował 
się jego losem.

W przeciwieństwie do ekipy Vet-
core, która dała zwierzakowi szan-
sę na wyzdrowienie.

– Był we wstrząsie, udało się go 
z tego wyciągnąć. Doszedł do siebie 
i został – opowiada Kacper Dzik, 
współwłaściciel lecznicy.

Od tamtego czasu Pedra, bo ta-
kie dostał imię, zdążyli poznać już 
wszyscy opiekunowie leczonych tu 
zwierząt. Kocisko jest towarzyskie, 
lubi się pomiziać, nie boi się psów, 
nawet tych dużych. Często dumnie 
przechadza się po kontuarze recep-
cji. I już pewnie tu zostanie, choć 
Weronika Rola, lekarz weterynarii 
nie ukrywa, że wolałaby znaleźć 
mu dom, gdzie będzie miał swo-
jego człowieka na stałe i tylko dla 
siebie. Choć w tej materii zdania są 
podzielone, bo część ekipy nie wy-

obraża sobie rozstania z Pedrem, 
z którym zdążyli się zżyć.

Żadnych wątpliwości nie mają 
za to w stosunku do Pumka. Ma-
ły czarny kociak trafił do nich po 
wypadku, ze złamaną kością udo-
wą. Historia jak powyżej, opiekun 
zrezygnował z operacji, której 
wymagał kotek i podjął decyzję 
o eutanazji. Lekarze postanowili 
operować. Dziś Pumek to żywe 
srebro, sprawnie porusza się na 
czterech łapach i szuka domu, bo 
w Vetcorze zdają sobie sprawę z te-
go, że to nie miejsce do gromadze-
nia bezpańskich zwierząt.

Dlatego też niektóre porzucone 
tu przez opiekunów, zabierają do 
własnych domów. Początkowo na 
noc, później na tzw. tymczas, final-
nie na zawsze.

– Dopiero się przeprowadziłam 
do Dębicy, nikogo tu nie miałam. 
Ja byłam sama i on też nikogo nie 
miał – mówi o swoim psie Wero-
nika Rola. 

Bubel to wyjątkowej urody 
pekińczyk, a przynajmniej jako 
pekińczyka kupił go poprzedni 
właściciel. Kiedy okazało się, że 
pies jest nieuleczalnie chory, miał 
dostać zastrzyk z morbitalu. 

Nie ma już Grzybka, ani księgarni Skarbnica. Google 
Street View pokazuje jak zmienia się dębicki Rynek. 

ściciela wciąż czekają dwa lokale 
przy skrzyżowaniu z ul. Sobieskie-
go. Za to Kaprys trwa niewzrusze-
nie od kilkudziesięciu lat. I oby tak 
było nadal.

By cofnąć się do sierpnia 2017 ro-
ku wystarczy przejść na zachodnią 
stronę Rynku. A tam na zdjęciach 
w internecie wita nas salon telefo-
nii komórkowej i szkoła języków 
obcych. Dziś to sklep z aparatami 
słuchowymi i gabinet kosmetycz-
ny. Dalej mieścił się bank, ale inny 
niż dziś. A później bar, jeden z nie-
wielu biznesów, który wciąż działa 
tam pełną parą. 

Szyld apteki, która funkcjono-
wała tam osiem lat temu wciąż 
wisi, ale leków tam nie kupimy. 
W miejscu drogerii funkcjonuje 
otwarty siedem dni w tygodniu 
sklep popularnej sieci. Kolejny 
bank, który znajdziemy po tej 
stronie Rynku, był tam również 
w 2017 roku. Przetrwał, co nie 
udało się smażalni i sklepowi 
rybnemu na skrzyżowaniu z ul. 
Kolejową. Te co prawda nie prze-
stały istnieć, ale tylko przeniosły 
się w inne miejsce. W dawnej ich 
siedzibie od kilku lat z powodze-
niem działa bar z kebabem.

Tomasz Ratuszniak

Podobnie jak filigranowa Żab-
ka przejechana przez samochód. 
Porzuconą w ciężkim stanie przez 
właściciela lekarze z Vetcore po-
składali na ile się dało. A potem 
psinka skradła serce technik wete-
rynarii Monice Kot i zamieszkała 
z jej rodziną. 

Swoją historię ma także Kacper 
Dzik. Suczka, którą przygarnął, też 
pekińczyk, była w fatalnym stanie – 
wypadnięta gałka oczna, ogromna 
przepuklina i do tego wiek – 13 lat, 
a co najgorsze decyzja opiekuna, by 
psa uśpić. Pan Kacper zdecydował 
się na adopcję, choć miał już dwa 
własne psy. Wyleczył, dał dobry 
dom i prawdziwą miłość.

– Lucy żyła u mnie jeszcze trzy 
lata. I było to dobre życie, choć za 
każdym razem, jak na nią patrzy-
łem, odzywał się w sercu ból, że 
tyle musiała przejść – mówi ze ści-
śniętym gardłem.

Na koniec równie wzruszająca 
historia. W lecznicy zjawiła się pani 
z owczarkiem niemieckim. Ze łza-
mi w oczach poprosiła o eutanazję 
psa, którym – sama ciężko chora – 
nie mogła się dłużej zajmować. Le-
karze odmówili zastrzyku.

– W kilka godzin znaleźliśmy dla 
niego dom. Tymczasowy, ale wia-
domo, co było dalej – mówi Kacper 
Dzik. 

Agnieszka Majba-Pochwat

Pumek miał zostać uśpiony, podobnie jak Pedro. A przed nimi kilka 
innych zwierząt.  Stało się inaczej, bo komuś drgnęło serce.

Po Grzybku na Rynku śladu już nie ma. Tu zdjęcie z Google Street View.

Monika Kot, Kacper Dzik i Weronika Rola, a z nimi Pedro i Pumek. 
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Kultura
W planach też m.in. Wojciech Malajkat

Był Olaf Lubaszenko, będą 
Pospieszalski i Foremniak

Spotkanie z Olafem Lubaszenko odbyło się 29 października. 

cą wielu popularnych programów 
telewizyjnych – Janem Pospieszal-
skim. 

– Podczas spotkania uczestnicy 
będą mogli poznać Jana Pospie-
szalskiego z nieco innej strony – nie 
tylko jako komentatora życia spo-
łecznego i autora znanych audycji, 
ale przede wszystkim jako artystę 
o wyjątkowej wrażliwości muzycz-
nej i głębokim spojrzeniu na świat 
– zapowiada. 

Wydarzenie powinno zaintereso-
wać również tych, których interesuje 

jego działalność muzyczna, bo Po-
spieszalski wykona też utwory z re-
pertuaru grup, które współtworzył 
– Czerwone Gitary, czy Voo Voo. 

Niewiele ponad dwa tygo-
dnie później, dokładnie 3 grud-
nia o godz. 17:00 w tym samym 
miejscu rozpocznie się spotkanie 
z aktorką filmową, teatralną i tele-
wizyjną – Małgorzatą Foremniak, 
która opowie m.in. o swoich rolach 
i karierze aktorskiej. Wstęp na oba 
wydarzenia będzie wolny.

tra

Na spotkanie z Janem 
Pospieszalskim biblioteka 
zaprasza już 15 listopada. 

Monika Rojek-Kałek, dyrektor 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Dębicy nie ukrywa, 
że pomysł zapraszania na Aka-
demicką 10 znanych osób z kręgu 
literatury, teatru, czy filmu okazał 
się strzałem w dziesiątkę. Podczas 
takich spotkań, jak np. to ostatnie 
z Olafem Lubaszenko, biblioteka 
wypełnia się po brzegi. To w koń-
cu jedyne takie miejsce w powiecie, 
w którym posłuchać, a nawet po-
rozmawiać można z ludźmi, któ-
rych książki, czy role cenimy. 

Szefowa MiPBP przyznaje, że na 
liście ma jeszcze wiele nazwisk go-
ści, których chętnie gościłaby w bi-
bliotece. Chociażby Jana Englerta, 
czy Wojciecha Malajkata. 

– Spotkanie z panem Malajka-
tem mam już zresztą zaplanowane 
w ramach programu Kulturalny 
Orlen. Zostało jeszcze tylko dogra-
nie terminu – zdradza. 

Na razie jednak, w sobotę 15 listo-
pada o godz. 16:00 zaprasza na spo-
tkanie z dziennikarzem, publicystą, 
muzykiem, kompozytorem i twór-
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Rozmaitości

Ten tydzień przyniesie wam świe-
ży zastrzyk energii! Wasze pomy-
sły spotkają się z uznaniem, a ktoś 
zaskoczy propozycją współpracy.

Spokój i satysfakcja, to wasze ha-
sło na ten tydzień. W weekend 
czeka was mała niespodzianka, 
która poprawi humor na długo.

Wszystko zacznie układać się po 
waszej myśli. Sprawy �nanso-
we nabiorą wreszcie pozytywne-
go obrotu.

Tydzień będzie sprzyjał drobnym 
przyjemnościom — kupcie so-
bie coś, co od dawna chodzi wam 
po głowie.

Wasze starania zaczynają przy-
nosić widoczne efekty. Zaufajcie 
swojej intuicji, która poprowadzi 
was w stronę sukcesu. 

Wreszcie poczujecie, że idziecie 
w dobrym kierunku. Tydzień za-
kończycie pozytywnie, z poczu-
ciem lekkości i zadowolenia.

Dom, rodzina i emocjonalne cie-
pło, wszystko się wam ułoży. Spo-
dziewajcie się gestu wdzięczności 
lub miłości, który was wzruszy.

Dostaniecie wiadomość, na którą 
długo czekaliście. W związku z nią 
czeka was kilka błyskotliwych roz-
mów i inspirujących spotkań.

Czeka was spotkanie z kimś, kto 
wniesie radość do waszego życia. 
Zadbajcie o drobne przyjemności: 
muzykę, zapach, kolor.

Energia wam sprzyja, poczujecie 
się pewni siebie i gotowi do dzia-
łania. Wasza determinacja i chary-
zma zrobią ogromne wrażenie.

Czas na odrobinę luksusu, bo 
naprawdę na to zasługujecie. 
W sprawach sercowych stabilność 
i zrozumienie.

Wasz urok osobisty przyciąga lu-
dzi. To świetny moment, by roz-
winąć relacje lub rozpocząć coś 
nowego. 

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Calzone z sosem czosnkowym 
Poleca: Joanna Gulis

Składniki:  Ciasto: 450 g mąki, 15 g świeżych droż-
dży, łyżeczka soli, 250 ml mleka, 50 ml wody, 2 łyżki 
oliwy, jajko. Farsz: 500 g piersi z kurczaka, pół głów-
ki kapusty pekińskiej, puszka kukurydzy konserwowej, 
2 cebule czerwone, 250 g pieczarek, przyprawa gyros.  
Sos: 2 ząbki czosnku, 6 łyżek jogurtu, 4 łyżki majone-
zu, 1/4 łyżeczki soli, szczypta pieprzu. 

Wykonanie: Drożdże rozrabiamy w letnim mleku. 
Przesiewamy mąkę, dodajemy drożdże, oliwę i sól, 
a następnie wyrabiamy ciasto. Następnie przykry-
wamy ściereczką i odstawiamy na około 1,5 godziny. 
W tym czasie przygotowujemy farsz. Pierś kurczaka 
płuczemy i kroimy w niedużą kostkę. W garnuszku roz-
rabiamy opakowanie przyprawy do gyrosa z 125 ml 
wody. Mięso wrzucamy na patelnię i smażymy do mo-
mentu aż woda odparuje. Po tym czasie wlewamy roz-
robioną przyprawę i smażymy aż mięso będzie suche. 
Gotowe przekładamy do miski. Pieczarki myjemy, kro-
imy w paski i krótko podsmażamy (aż zaczną puszczać 
soki). Kapustę kroimy drobno, cebulę w ćwiartki i piór-
ka, po czym łączymy wszystkie składniki farszu. Wy-
rośnięte ciasto dzielimy na 4 równe części, formujemy 
z nich placki i rozwałkowujemy na okręgi o średnicy 25 
cm. Na każdy placek nakładamy farsz, składamy wpół, 
dociskamy i zawijamy brzegi, po czym układamy na 
blaszce, smarujemy roztrzepanym jajkiem, nakłuwa-
my i posypujemy ziołami. Pieczemy do zrumienienia 
w temp. ok. 170-180 stopni. 
Ząbki czosnku do sosu miażdżymy, a następnie łączy-
my z pozostałymi składnikami i mieszamy.  

Dobry przepis, bo z Dębicy

Razem raźniej.                                                                                       Fot. Kinga Nowicka

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Kinga Nowicka za zdjęcie: Ra-
zem raźniej.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję jako operator maszyn 
pakujących w �rmie Sokołów 
w Dębicy.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Sędzią piłkarskim.

W wolnym czasie

Gram w piłkę nożną.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Ciszą i spokojem.

Pies czy kot?

Pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Zbierałem truskawki.

Ulubiony lokal w powiecie

Restauracja Swojskie Smaki 
w Pustyni.

Najchętniej zjadłbym

Pierogi ruskie.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Podróż do Londynu, aby obejrzeć 
jeden z meczów Chelsea.

Książka lub �lm, które 
polecam

Książka Co ludzie o Tobie myślą.

Na urodziny chciałbym dostać

Życzenia, przede wszystkim zdro-
wia i szczęścia.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Uzdrowisko Latoszyn-Zdrój 
i okolice.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Brakuje np. kręgielni, aby młodzi 
ludzie mieli gdzie spędzać wol-
ny czas.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na pomoc dzieciom przewlekle 
chorym.

Łukasz 
Wiktor

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Marcin Trela jest pewien, że zakup samochodu elektrycznego był świetnym wyborem. 

Dodaje, że ogrzewanie obniża 
zasięg o maksymalnie kilkanaście 
procent. 

– Z plusów zimowych: nie trze-
ba odśnieżać, skrobać. Przed jazdą 
z telefonu włączamy ogrzewanie, 
odszranianie 15 min wcześniej 
i wsiadamy do auta nagrzanego – 
zapewnia pan Marcin.

Wspomina też o składnikach ba-
terii, które często są demonizowane 
w opiniach zwolenników aut z tra-
dycyjnym napędem. Jego zdaniem 
kadm, nikiel, lit, są kosztowne środo-
wiskowo, ale recyklingowalne w po-
nad 95%. Nowe technologie baterii 
LFP już nie korzystają z manganu, 
niklu, kadmu. A najnowsze sodowe 
są już bez litu. 

– Chemia baterii zmienia się bar-
dzo szybko – twierdzi. 

Taka bateria może działać bez 
konieczności wymiany przez około 
10-15 lat.

Sąsiad też się przekonał

Marcin Trela swojej kii nie zamienił-
by już na auto z tradycyjnym napę-
dem. Reakcje, z jakimi się spotkał po 
zakupie samochodu początkowo 
były różne. Od zdziwienia, że wy-
brał właśnie taki, po zaciekawienie. 
Znajomi, z którymi czasami jeździ, 
szybko przekonali się, że dokonał 
dobrego wyboru. Przekonał się 
również nastawiony sceptycznie 
sąsiad. Dziś korzysta z jego stano-
wiska ładowania i ciągle nie mo-
że się nadziwić, że to tak niewiele 
kosztuje. 

Ale tego typu samochodu nie 
poleca każdemu kierowcy, bo nie 
wszyscy będą mogli w pełni odczuć 
korzyści, jakie przynosi jego posia-
danie.

– Jeżeli ktoś nie ma garażu, jeździ 
w bardzo dalekie trasy, w ogóle nie 
powinien się nad tym zastanawiać. 
Jeśli nie ma instalacji fotowoltaicznej, 
też powinien się mocno zastanowić – 
przestrzega.

Wiedzę o tym, jak sprawują się 
tego rodzaju auta, poleca czerpać 

z takich źródeł jak internet, gdzie 
na kanale You Tube bez problemu 
można znaleźć filmy osób, które 
elektryki już kupiły i użytkują na co 
dzień. Ale, jego zdaniem, najpew-
niejsza jest informacja od kogoś, 
kogo spotyka się na ulicy, a najle-
piej od znajomego, który czarno na 
białym przedstawi zalety i wady 
takiego wozu. Choć tych ostatnich 
zdaniem pana Marcina, naprawdę 
nie ma wiele. 

Za przejaskrawione uważa hi-
storie o samozapłonach w samo-
chodach elektrycznych. Choć nie 
przeczy, że się zdarzają i że są trud-
ne do ugaszenia, przekonuje, że 
o wiele częściej palą się samochody 
z silnikami spalinowymi. 

Z raportu bezpieczeństwa pożaro-
wego opracowanego przez Polskie 
Stowarzyszenie Nowej Mobilności 
we współpracy z Państwową Stra-
żą Pożarną wynika, że w 2024 roku 
odnotowano w Polsce 30 pożarów 
samochodów elektrycznych (BEV), 
co stanowi 0,31% wszystkich po-
żarów pojazdów. Dla porównania, 
pojazdy spalinowe odpowiadały za 
98,85% przypadków w naszym kra-
ju.

Jako jedną z głównych zalet elek-
tryków wymienia to, że w tych 
autach nie ma się co zepsuć, dla-
tego nie ma konieczności ciągłych 
napraw i wymiany części. Dla 
właściciela to oszczędność czasu, 
pieniędzy i... nerwów.

– Cała budowa takiego auta jest 
bardzo prosta. W przeciwieństwie 
do tych z tradycyjnym napędem – 
mówi.

Z wykształcenia technik elek-
tronik na co dzień interesuje się 
nowinkami technicznymi i ich wy-
korzystaniem w codziennym życiu. 

– Najpierw panele fotowoltaiczne 
i własny prąd, teraz samochód łado-
wany prądem z nich – kiedyś nie do 
pomyślenia. Człowiek powoli staje 
się coraz bardziej niezależny i to jest 
świetne – mówi.

Agnieszka Majba-Pochwat

Żona Marcina Treli samochodem jeździć nie lubi. No, 
chyba że to ten z napędem elektrycznym. 

z dużą prędkością po autostradzie, 
wtedy spalanie wzrasta. 

Pana Marcina przed zakupem 
elektryka nie powstrzymały opi-
nie, że będzie miał problemy z ła-
dowaniem, a spotykał się z nimi 
niejednokrotnie. Wprawdzie 
z publicznych ładowarek korzy-
sta rzadko, ale uważa, że problem 
z dostępnością do nich to mit. 
Większy kłopot może stanowić 
opanowanie sposobu ładowania, 
ale nie dla ludzi, którzy chcą się 
uczyć i którzy są otwarci na tech-
nologiczne nowinki. Przyznaje, 
że nie lubi ładowania w trasie, 
najczęściej baterie uzupełnia 
u siebie.

I dodaje, że jego żona Barbara, 
która nigdy nie przepadała za pro-
wadzeniem auta, choć od dawna 
ma prawo jazdy, coraz częściej sia-
da za kierownicą elektryka. To jej 
samochód zawdzięcza pieszczotli-
we imię.

– Nazywamy go Meleś, od melek-
sa. Tak się już w rodzinie przyjęło 
– wyjaśnia Marcin Trela

Nie takie ładowanie straszne

Elektryczną kią Marcin Trela jeździ 
od 2023 roku. I jest przekonany, że 
pod względem ekonomicznym, to 
był najlepszy wybór. Jeśli chodzi 
o koszty paliwa, jazda elektrykiem 
kosztuje go 3 do 5 razy taniej niż 
tankowanie benzyniaka. Nie bez 
znaczenia jest posiadanie paneli 
fotowoltaicznych. Stanowisko ła-
dowania znajduje się w garażu. 
Po napełnieniu baterii koszt prze-
jechania 100 km zamyka się kwotą 
około 10 zł. No, chyba że jedzie się 

– Wyjeżdżam na pełnej, wracam 
z pustą. Podpinam na noc i rano 
mogę jechać – mówi. 

Jeśli jedzie spokojnie i z umiarko-
waną prędkością, na pełnej baterii 
pokonuje około 460 km. To wartość 
umowna, bo w praktyce zasięg 
waha się od 350 do 520 km. Kie-
dy wyjeżdża gdzieś dalej, zawsze 
upewnia się, czy w hotelu czy pen-
sjonacie, gdzie się zatrzymuje, jest 
stanowisko do ładowania. 

Otwarcie mówi, że są i takie oba-
wy, które mają pokrycie w rzeczy-
wistości.

– Zimą zasięg maleje, więc trze-
ba to mieć na uwadze (zimowe 
opony, śnieg na drodze, ogrzewa-
nie kabiny). Ale to są problemy 
przez krótki czas, jak jest ogólnie 
przerąbane na drodze. A z mitów 
śmiesznych, że trzeba jeździć bez 
ogrzewania. Tymczasem w baterii 
jest prądu na 40-60 godzin ogrze-
wania – mówi.

Dodaje, że rządy wspierają wszel-
ką elektryfikację nie bez powodu: 
wydajność energetyczna napędu 
elektrycznego to około 90%, napę-
du spalinowego 25%. To się sumuje 
w ogromną różnicę zużycia nośni-
ków energii. Wyjaśnia, że zaletą jest 
i to, że nośnik energii w napędzie 
elektrycznym może być pozyski-
wany lokalnie z wielu źródeł i bez 
transportu i przetwarzania.

Cieszył się także, że odpadnie mu 
tankowanie, smród benzyny, który 
zawsze mu przeszkadzał, ale nie 
spodziewał się, że jazda nową kią 
będzie miała jeszcze jeden komfor-
towy dodatek. Ciszę.

– Komuś, kto ma z tym do czy-
nienia pierwszy raz, trudno się 
przyzwyczaić. Trzeba przeskoczyć 
tę barierę dźwięku, bo w elektryku 
wszystko dzieje się cicho. Dodaję ga-
zu i nie mam tego feedbacku w po-
staci odgłosu – mówi.

Do jazdy elektrykiem trzeba się po 
prostu przyzwyczaić, bo brak hałasu 
i zapachu spalin to nie jedyna różni-
ca pomiędzy prowadzeniem auta 
o tradycyjnym napędzie. Pan Mar-
cin spodziewał się wysokiego pro-
gu trudności w opanowaniu nowej 
technologii, ale rzeczywistość miło 
go zaskoczyła. 

– Odpada ten cały rytuał ze sprzę-
głem, biegami, którego niektórzy nie 
lubią. Trzeba się tylko nauczyć, żeby 
mieć czułą nóżkę – żartuje właści-
ciel kii.

Najgorszy czas na zakup

Autem z napędem spalinowym Mar-
cin Trela jeździł przez 25 lat. O zmia-
nie pomyślał, kiedy zaczął się sypać 
samochód jego taty. Postanowił kupić 
auto z salonu, co było dla niego finan-
sowym wyzwaniem, jakiego do tej 
pory w życiu nie podejmował, a swój 
samochód przekazać ojcu.

Najpierw więc zapadła decyzja, że 
tym razem będzie to „sztuka nów-
ka”, dopiero potem zaczął zastana-
wiać się, jaki konkretnie samochód 
będzie mu potrzebny.

– Pomyślałem wtedy: może by tak 
pójść krok dalej i postawić na nową 
technologię? – opowiada dębiczanin. 

Jest człowiekiem pragmatycznym, 
a przy tym otwartym na wiedzę. 
Pierwszym krokiem było zdobycie 
jak najwięcej informacji na temat 
samochodów z napędem elektrycz-
nym. 

– Do tamtej pory z elektrykami 
doświadczenie miałem niewielkie: 
jako dziecko dużo jeździłem melek-
sem i raz przejechałem się skuterem 
z napędem elektrycznym – mówi 
pan Marcin.

Decyzja o zakupie elektryka zbie-
gła się z najgorszym możliwym 
czasem na takie inwestycje: pande-
mią. Samochody były drogie, czas 
oczekiwania na niektóre modele 
bardzo długi. Zanim elektryczna kia 
zaparkowała w garażu Marcina Tre-
li minęło 1,5 roku. Samochód wziął 
w leasing, korzystając z dofinanso-
wania z programu Mój Elektryk.

Trochę od tego odbić

W przypadku Marcina Treli nowa 
technologia była pierwszym argu-
mentem za zakupem auta z innym 
napędem, niż te, którymi jeździł 
dotychczas. Ale nie tym jedynym. 
Oczywiście analizował koszty. 

– Przy zakupie te samochody wy-
dają się drogie, choć z roku na rok 
ich cena spada na korzyść wydajno-
ści. Za to w eksploatacji są tańsze od 
spalinowych – wyjaśnia posiadacz 
elektryka. 

Ta kalkulacja była kolejnym ar-
gumentem za. Następnym, gdzieś 
z tyłu głowy świadomość, że elek-
tryk to rozwiązanie o wiele bardziej 
ekologiczne, niż auto na benzynę czy 
na gaz.

– To był jeden z komponentów, 
dodatkowa zaleta. Patrząc na to, 
co dzieje się z naszą planetą i fakt, 
że wszyscy jeżdżą i to ma wpływ, 
pomyślałem, że fajnie byłoby od 
tego odbić. Wyobraziłem sobie 
pociąg z cysternami z paliwem 
i to, ile w całym życiu ja do niego 
dokładam. To był dodatkowy plus 
decyzji o kupnie elektryka – mówi 
Marcin Trela.

Meleś spisuje się na medal

Ładuje w garażu, jeździ w ciszy 
i nie chciałby już innego auta

Na początku nie mógł przyzwyczaić się do ciszy, 
w jakiej prowadzi się samochód z napędem 
elektrycznym. Teraz nie wyobraża już sobie 

jazdy autem z tradycyjnym napędem.

Agnieszka Majba-Pochwat
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1 R. Homik 12 33 +57
2 J. Bizoń 12 25 +22
3 P. Reguła 8 24 +36
4 K. Tabor 11 20 +11
5 P. Grych 11 18 0
6 D. Dzik 14 14 -20
7 B. Kamiński 10 6 -21
8 J. Raś 14 5 -48
9 K. Myszkowski 12 4 -37

1 Dębica II 3 6 30-8

2 Kolbuszowa 3 6 30-9
3 Brzostek II 2 4 20-8

4 Wadowice G. II 3 4 28-18
5 TSPS Rzeszów 2 2 17-11
6 Ropczyce 2 2 11-14
7 Rzeszów III 3 2 13-28
8 Wiercany 2 0 9-20
9 Mielec 3 0 11-30

10 Wadowice G. III 3 0 7-30

1 M. Sanecki 19 36 +82
2 S. Parkitny 19 32 +44
3 S. Bezak 19 30 +54
4 W. Cnota 20 22 +11
5 B. Wąsowicz 17 18 +6
6 S. Warchoł 19 18 +5
7 S. Strzępek 19 16 -21
8 Ł. Wełna 17 14 -10
9 D. Myszkowski 18 14 -22

10 W. Galbarczyk 18 12 -21
11 S. Łakomy 18 8 -48
12 P. Wójcik 19 2 -80

1 Przemyśl 3 6 30-5
2 Wadowice G. 3 5 29-11
3 Jarosław 2 4 20-0
4 Wola Mała 2 4 20-14
5 Świętoniowa 3 4 22-21
6 Brzostek 2 3 19-9

7 Rokietnica 3 2 18-23
8 Leżajsk 3 2 18-23
9 Tyczyn/Rzeszów 3 2 13-24

10 Rzeszów IV 2 0 6-20
11 Jawornik P. 3 0 12-30
12 Sośnica 3 0 9-30

1 Kąkolówka 4 7 39-17
2 Rzeszów III 3 5 29-15
3 Korczyna 3 5 29-17
4 Dębica 3 4 25-15

5 Łęki Dukielski 3 4 28-20
6 Turze Pole 3 4 24-19
7 Dukla 1 2 10-6
8 Niżna Łąka 3 2 19-23
9 Sanok 4 2 16-37

10 AZS Rzeszów 3 1 16-29
11 Łętownia 3 0 13-30
12 Krosno 3 0 10-20

1 D. Kopacz 21 54 +79
2 J. Lamers 18 42 +41
3 J. Przywara 23 41 +25
4 P. Bezak 19 40 +37
5 M. Andreasik 19 39 +45
6 P. Żabicki 17 35 +33
7 R. Kycia 21 25 -12
8 P. Pachoł 16 22 -3
9 M. Żuber 15 14 -27

10 M. Chmielewski 19 14 -39
11 J. Śliwiński 16 11 -36
12 P. Żurek 21 8 -70
13 P. Bartkowicz 19 6 -73

1 F. Kukiełka 20 57 +92
2 T. Hołda 19 47 +60
3 M. Żydowski 17 46 +67
4 K. Skopek 18 44 +66
5 W. Górka 17 27 +5
6 D. Wiśniowski 13 22 +7
7 K. Łapa 14 15 -22
8 K. Mastej 18 15 -28
9 M. Poprawa 15 13 -34

10 B. Marć 16 13 -37
11 D. Jezuit 16 10 -45
12 J. Kiełbasa 17 8 -47
13 M. Stasiowski 18 3 -84

LSDD 1

LSDD 3

LSDD 4

LSDD 2

Dębicka Liga Steel Darta

Piłka nożna

Tenis stołowy

Pokaz umiejętności 
Stanisława Bezaka

Wyniki za tydzień

Kępa II Dębica liderem 
w piątej lidze

Wojciech Cnota zajmuje miejsce tuż za podium w pierwszej lidze.

Grający w I lidze zawodnik 
w jednym meczu rzucił 
pięć maksów.

Na tarczy na zdjęciu obok widać 
u góry 20-tkę. Poniżej wbitej strzałki 
jest wąski czerwony pasek, to marze-
nie każdego dartera. Umieszczenie 
w nim trzech rzutek daje 180 punk-
tów, czyli tzw. maksa. A Stanisławo-
wi Bezakowi udało się to zrobić pięć 
razy w jednym meczu.

LSDD1 (Best of 3 sets, Best of 5 legs)
Sławomir Łakomy – Łukasz Wełna 

0:2 (1-3, 0-3); Michał Sanecki – Piotr 
Wójcik 2:0 (3-0, 3-0) (Sanecki – 15L); 
Piotr Wójcik – Sebastian Warchoł 0:2 
(1-3, 2-3); Bartosz Wąsowicz – Woj-
ciech Galbarczyk 2:1 (3-1, 1-3, 3:0); 
Dominik Myszkowski – Sławomir 
Parkitny 1:2 (3:1; 1:3; 1:3)(Parkitny 
– 174); Stanisław Bezak – Sławomir 
Strzępek 2:0 (3-0, 3-2)(Bezak – 180, 
18L; Parkitny – Wojciech Cnota 2:0 
(3-0, 3-2)(Cnota – 18L); Strzępek – 
HF122, 18L); Strzępek – Myszkowski 
0:2 (1-3, 2:3)(Myszkowski – 180); War-
choł – Łakomy 2:1 (2-3, 3-0, 3-0); Sa-
necki – Łakomy 2:0 (3-0, 3-0) (Sanecki 
– 180, 16L, 2x18L); Wełna – Wójcik 2:1 
(3-1, 1-3, 3:1); Warchoł – Wąsowicz 
1:2 (3-2, 0-3, 0:3); Sanecki – Strzępek 
2:0 (3-2, 3:0)(Sanecki – 14L, 180), Ła-
komy – Bezak 1:2 (1-3, 3-1, 0:3); Bez-
ak – Parkitny 2:0 (3-1, 3-0)(Parkitny 
– 171); Cnota – Myszkowski 2:0 (3-1, 
3-1); Sanecki – Wąsowicz 2:0 (3-0, 3-0)
(Sanecki – 18L, HF116); Warchoł – 
Galbarczyk 2:0 (3-2, 3-1)(Galbarczyk 
– 180), Cnota – Łakomy 2:0 (3-2, 3-1)
(Łakomy – 180), Bezak – Wójcik 2:0 
(3-2, 3-1)(Bezak – 180; Wójcik – 180), 
Myszkowski – Bezak 1:2 (3-1, 1-3, 0-3)
(Bezak – 17L, 5x180)

LSDD2 (Best of 10 legs)
Dariusz Kopacz – Jakub Lamers 

6:0; Marcin Żuber – Paweł Żurek 
6:3; Michał Andreasik – Piotr Pa-
choł 5:5 (Pachoł – 180, 18L); Piotr 
Żabicki – Rafał Kycia 6:1; Jacek 
Przywara – Paweł Bartkowicz 6:2; 
Michał Chmielewski – Rafał Kycia 
5:5 (Chmielewski – HF102); Kopacz 
– Jakub Śliwiński 6:1; Przywara – Pa-
choł 6:3; Kycia – Kopacz 4:6; Bezak 
– Kycia 6:4, Bartkowicz – Żuber 1:6; 
Kopacz – Żabicki 5:5; Żurek – Pa-
choł 5:5; Pachoł – Bezak 5:5; Żurek 
– Chmielewski 3:6; Lamers – Przy-
wara 2:6; Chmielewski – Bartkowicz 
6:1; Lamers – Bezak 2:6; Chmie-
lewski – Pachoł 2:6 (Pachoł – 18L, 
HF153); Lamers – Bartkowicz 3:6; 
Żabicki – Pachoł 4:6 (Pachoł – 18L); 
Pachoł – Bartkowicz 6:1.

LSDD3 (Best of 10 legs)
Marcin Żydowski – Kamil Łapa 

6:1; Jacek Kiełbasa – Bartosz Marć 
4:6; Krzysztof Skopek – Dariusz Je-
zuit 6:0; Franciszek Kukiełka – Ma-
rek Stasiowski 6:0; Tomasz Hołda 
– Krzysztof Mastej 6:1; Stasiowski 
– Skopek 0:6; Skopek – Mastej 6:2 
(Skopek – 18L, Mastej – HF118); Ma-

stej – Stasiowski 6:1; Mastej – Ku-
kiełka 0:6; Stasiowski – Hołda 1:6; 
Skopek – Marć 6:1 (Skopek HF112); 
Marć – Kukiełka 0:6; Stasiowski – 
Żydowski 0:6; Żydowski – Marć 6:0

LSDD4 (Best of 10 legs)
Jakub Bizoń – Krystian Tabor 5:5; 

Dawid Dzik – Radosław Homik 0:6; 
Bizoń – Paweł Grych 6:0; Homik – 
Jakub Raś 6:0; Homik – Bartosz Ka-
miński 6:0; Bizoń – Dzik 6:3.

III LIGA
Karpaty II Krosno – Kępa Dębica 

4:10

Stanisław Wąsik – Marcin Kleszcz 
0:3, Szymon Rymar – Dominik Ga-
jewski 2:3, Paweł Goleń – Mateusz 
Dąbrowski 3:2, Filip Wójcik – Mak-
symilian Miłoś 0:3, Wąsik – Gajew-
ski 3:1, Rymar – Kleszcz 0:3, Wójcik 
– Dąbrowski 1:3, Goleń – Miłoś 
2:3, Wąsik – Dąbrowski 3:0, Go-
leń – Kleszcz 0:3, Szymon Rymar 
– Maksymilian Miłoś 1:3, Wójcik 
– Gajewski 1:3, Wąsik/Wójcik – 
Kleszcz/Miłoś 0:3, Rymar/Goleń 
– Gajewski/Dąbrowski 3:2.
Kępa – LZS Kąkolówka 5:10

Kępa: Kleszcz, Miłoś (po 2), Dą-
browski, Gajewski (po 0,5).
Kępa – SKT Ruber Sanok 10:1

Kępa: Kleszcz (3,5), Gajewski 
(1,5), Dąbrowski, Miłoś (po 2,5).

IV LIGA
Astoria Wadowice Górne – Brzo-

stowianka 9:9

Brzostowianka: Damian Kołek 
(3,5), Adam Michoń, Józef Prokuski 
(po 2,5), Marcin Dziedzic (0,5).
Brzostowianka – SP 1 Leżajsk 

10:0

Brzostowianka: Kołek, Michoń, 
Prokuski, Adrian Wilisowski 
(wszyscy po 2,5).

V LIGA
Kępa II Dębica – MKSTS Mielec 

10:3

Kępa: Łukasz Polak, Wojciech 
Szymański (po 3,5), Kamil Tarała 
(2,5), Adam Hajduk (0,5), Domi-
nik Żmuda.
Astoria III Wadowice Górne – 

Kępa II 3:10

Kępa: Polak (3,5), Krystian Kraw-
czyk (3), Szymański (2,5), Tarała (1), 
Żmuda.
KU AZS UR III Rzeszów – Kępa II 

2:10

Kępa: Polak (3,5), Szymański 
(2,5), Tomasz Niemiec (2), Michał 

Wójcik (1,5), Hajduk (1).
MKSTS Mielec – Brzostowianka 

II 5:10

Brzostowianka: Józef Piątek (4,5), 
Bogdan Angielski, Tadeusz Woj-
dyła (po 2,5), Stanisław Król (0,5), 
Mateusz Wierzgacz, Kazimierz An-
dreasik.
Brzostowianka – Astoria III 

Wadowice Górne 10:3

Brzostowianka: Piątek (3,5), Józef 
Nykiel (2,5), Andreasik, Angielski 
(po 2), Król, Wierzgacz.

JAG

czwartej i piątej lidze oraz klasie 
A podamy w następnym wydaniu. 

Dla klasy A będzie to ostatnia 
kolejka. Pozostałe ekipy zagra-
ją jeszcze w najbliższy weekend, 
a Wisłoka zakończy zmagania pod 
koniec listopada.  JAG

Wszystkie wyniki naszych dru-
żyn występujących w trzeciej, 

Rozpoczęły się rozgrywki 
tenisowe. Uczestniczą w nich 
ekipy z Dębicy i Brzostku.

Ten numer OL kończymy 
wyjątkowo w piątek, dlatego nie 
ma w nim relacji z boisk.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

Sport szkolny

Młodzi szachiści z Dębicy podzielili między sobą medale

W DIMS tak jak dwa lata temu najlepsze były ekipy SP 5.

Medaliści DID w biegach indywidualnych w komplecie.

Najmłodsi szachowi medaliści w komplecie. W DIMS tak jak przed rokiem zwyciężyła ekipa SP 5.

Sport szkolny

Biegacze z Piątki deklasują rywali

Reprezentanci SP 5 wywalczyli 
aż dziewięć złotych (o jeden wię-
cej niż przed rokiem) oraz po pięć 
srebrnych i brązowych krążków. 
To najlepiej świadczy o sile biega-
czy z tej szkoły.

Dębickie Igrzyska Dzieci:
Dziewczęta (rocznik 2015 i młod-

sze, dystans 600 m): 1. Maja Kobos, 
2. Mia Dziurgot, 3. Kaja Janowska 
(wszystkie SP 5).

Drużynowo: 1. SP 5 (Maja Ko-
bos, Mia Dziurgot, Kaja Janowska, 
Karolina Miałaś, Kaja Woszczyna, 
Kaja Nowacka, opiekun Jacek Sto-
giera), 2. SP 6 (Klara Lis, Aleksan-
dra Wiercioch, Klaudia Szymalska, 
Zuzanna Surowiec, Alisa Antipova, 
op. Małgorzata Ciurkot).

Chłopcy (rocznik 2015 i młodsi, 
dystans 600 m): 1. Karol Krzyszto-
forski, 2. Mikołaj Surman, 3. Antoni 
Kozikowski (wszyscy SP 5).

Drużynowo: 1. SP 5 (Karol 
Krzysztoforki, Mikołaj Surman, 
Antoni Kozikowski, Max Solecki, 
Kajetan Krawczyk, Mikołaj Szę-
szoł, op. Grzegorz Lorek), 2. SP 6 
(Szymon Bizoń, Natan Marć, An-
toni Stasiowski, Mikołaj Magda, 
Miłosz Magda, Maciej Naleźny, op. 
M. Ciurkot)

Dziewczęta (rocz. 2013-14, dy-

stans 800 m): 1. Łucja Wójcik (SP 
11), 2. Martyna Bryk (SP 9), 3. Alek-
sandra Wójcik (SP 5).

Drużynowo: 1. SP 11 (Hanna Lib, 
Milena Matłok, Aleksandra Ma-
zur, Emilia Wierzchowiec, Laura 
Wójcik, Łucja Wójcik, op. Krzysz-
tof Podlasek), 2. SP 5 (Aleksandra 
Wójcik, Julia Pietrucha, Helena 
Bielatowicz, Milena Gmyrek, Ju-
lia Niedziela, Lena Wodzisz, op. J. 
Stogiera), 3. SP 9 (Martyna Bryk, 
Milena Michalska, Amelia Drąg, 
Helena Kramarz, Antonina Pater, 
op. Witold Brniak), 4. SP 6, 5. SP 3.

Chłopcy (rocz. 2013-14, dystans 
800 m): 1. Mikołaj Smykla (SP 5), 2. 
Filip Świstak, 3. Patryk Gałat (obaj 
SP 11).

Drużynowo: 1. SP 5 (Mikołaj 
Smykla, Kacper Grochowina, An-
toni Lachowicz, Adam Olearczyk, 
Maciej Smykla, Max Solecki, op. 
G. Lorek), 2. SP 11 (Filip Świstak, 
Patryk Gałat, Franciszek Barszcz, 
Leon Bielatowicz, Kacper Falarz, 
Wiktor Nicoś, op. K. Podlasek), 3. 
SP 6 (Wojciech Dzik, Dawid Knot, 
Krzysztof Radomski, Mateusz 
Smaś, Przemysław Szymalski, Kac-
per Wadas, op. M. Ciurkot). 

Dzięki dwóm złotym medalom 
wywalczonym przez ekipę SP 11, 

Myszczuk), 3. SP 10 – 0,5 pkt. (Ja-
kub Wośko, Jakub Moczulski, Alan 
Tyksiński, Aleksandra Dzięcioł, op. 
Grzegorz Papiernik).

W grupie starszej (Dębickie Igrzy-
ska Młodzieży Szkolnej) padły na-
stępujące wyniki:

SP3 – SP5 1:3, SP10 – SP9 2:2, SP5 
– SP9 4:0, SP3 – SP10 4:0, SP10 – SP5 
0:4, SP9 – SP3 0:4.

Klasyfikacja końcowa: 1. SP 
5 – 3,0 pkt. (Przemysław Kara-
ba, Mikołaj Podgórski, Oleksandr 
Svitlychnyi, Maja Ćwik, op. D. 

Myszczuk), 2. SP 3 – 2 pkt. (Gabriel 
Dejko, Kacper Miąso, Maksymilian 
Wnęk, Aleksandra Krzysztofek, op. 
Małgorzata Korzeń), 3. SP 10 – 0,5 
pkt. (Mieszko Bieniasz, Wojciech 
Tumiński, Mikołaj Wójtowicz i Zu-
zanna Majkowska, op. Grzegorz 

Papiernik), 4. SP 9 – 0,5 pkt.
Po dwie pierwsze drużyny awan-

sowały do zawodów powiatowych.
Aktualne klasyfikacje medalowe 

w DID i DIMS można sprawdzić 
w artykule powyżej.

Marek Z. Celejewski

W indywidualno-drużynowych biegach przełajowych 
było do zdobycia po 12 medali każdego koloru.

szkoła ta awansowała na drugie 
miejsce w klasyfikacji medalowej.

Klasyfikacja medalowa IX DID
Szkoła Złoto Srebro Brąz
SP 5 13 7 6
SP 11 2 3 1
SP 9 1 5 1
SP 6 1 3 3
SP 10 1 1 4
SP 3 1 0 2
Dębickie Igrzyska Młodzie-

ży Szkolnej:
Dziewczęta (rocz. 2011-12, dy-

stans 800 m): 1. Gabriela Kędzior, 
2. Natalia Kosiba, 3. Łucja Burza 
(wszystkie SP 5).

Drużynowo: 1. SP 5 (Gabriela Kę-
dzior, Natalia Kosiba, Łucja Burza, 
Malwina Sasak, Marta Mucha i Iza-
bela Gazda, op. Sebastian Gogacz).

Chłopcy (rocz. 2011-12, dystans 
1 000 m): 1. Bartosz Janik (SP 6), 2. 
Igor Woszczyna, 3. Wojciech Falarz 
(obaj SP 5).

Drużynowo: 1. SP 5 (Igor 
Woszczyna, Wojciech Falarz, Stani-
sław Czapla, Adam Wolicki, Leon 
Lic, op. S. Gogacz).

Klasyfikacja medalowa IX DI-
MS:

SP 5 12 7 4
SP 10 3 1 2
SP 9 2 2 2
SP 6 2 2 4
SP 11 2 1 2
SP 3 1 2 0

Marek Z. Celejewski

W rozgrywkach szkolnych 
w grze królewskiej drużyna składa 
się z czterech osób. Na pierwszych 
trzech szachownicach grają chłop-
cy, a na czwartej obowiązkowo 
dziewczyna. Przez cały turniej nie 
można zmieniać szachownic.

W grupie młodszej (Dębickie 
Igrzyska Dzieci) spotkania by-
ły bardzo wyrównane, o czym 
najlepiej świadczą dwa remisy. 
Z końcowego sukcesu cieszyli się 
gospodarze – SP 9, którzy wygrali 
z SP 10 3:1 i zremisowali z SP 5 2:2, 
która także zremisowała z SP 10 2:2.

Klasyfikacja końcowa: 1. SP 
9 – 1,5 pkt. (Antoni Pitak, Leon 
Chmiel, Krzysztof Sokołowski, 
Barbara Rokosz, opiekun Mariusz 
Bachurski), 2. SP 5 – 1,0 pkt. (Borys 
Bryk, Patryk Kos, Patryk Podgór-
ski, Gabriela Podgórska, op. Dorota 

Po mistrzowskie tytuły sięgnęły 
ekipy złożone z uczniów SP nr 9 
i SP nr 5.
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Ostatki

Internauci wiedzą lepiej, 
co się komu podoba
Agnieszka Majba-Pochwat

 Jesli ktoś napisze, 
że podobał mu się 
występ kabaretu 
w Śnieżce, zaraz 

może się dowiedzieć, 
że to niemożliwe.

– Dzieci we Wrocławiu muszą ubrać się w kolory niemieckiej flagi. 
Zespół Przedszkolno-Szkolny nr 4 organizuje „Dzień Niemiec”. Będzie 
niemiecka fotobudka i zabawa......się w kieszeni otwiera... – napisał radny 
Paweł Ciszczoń. Ale co się w tej kieszeni otwiera, to już nie napisał. 

– Szanowny Skrzypek podpisuje protokoły nie wiedząc jak praca jest 
wykonana, więc to jego wina – to już radny Tomasz Domaradzki. Ale 
ładnie napisał. Ciekawe tylko czy pisze też: Czcigodny Pieniążek, albo Do-
stojny Malinowski. 

A Zbigniewa Waśko, radnego z gminy Żyraków, to chyba ostatnio 
żółć zalewa. O premierze pisze, że to wredna, niemiecka m***a, a obecny 
rząd Tuska i Unia z Ursulą von der Leyen to p********a mafia. O tym, jakie 
ma zdanie o obywatelach Ukrainy i Izraela nie będziemy nawet pisać, bo 
wstyd i nam gwiazdek braknie. W każdym razie Rada Gminy Żyraków 
powinna się temu dokładnie przyjrzeć. W końcu ją reprezentuje. 

Za to radny Piotr Michoń wąsa zapuścił. Co prawda tylko wirtualnie, 
bo to akcja Movember, ale jak prawicowy poseł Marek Jakubiak wygląda.

Jak to dobrze, że jest internet. 
Dzięki temu człowiek może dowie-
dzieć się o sobie wielu ciekawych 
rzeczy. Kiedy jeszcze śledziłam 
uważnie, co na mój temat piszą 
internauci, miałam spory materiał 
do przemyślenia. Z czasem porzu-
ciłam to zajęcie, bo właśnie wspo-
mnianego czasu mi szkoda na taką 
lekturę. Tu zaznaczam, że komen-
tarze nie wynikały z tego, że jestem 
jakaś ważną personą, bo nie jestem. 
Pojawiały się zazwyczaj, kiedy ja 
sama napisałam w gazecie coś, co 
komuś nie przypadło do gustu. 
Taki zawód, podpisując imieniem 
i nazwiskiem publikowane treści, 
muszę liczyć się z tym, że komuś 
nie przypadną do gustu. Zatem 
liczę się i rozumiem, że ktoś mo-
że mieć odmienne zdanie i pilną 
potrzebę, by się nim podzielić, dla 
wzmocnienia dodając dla mnie kil-
ka bezcennych życiowych rad.

Natomiast kompletnie niepoję-
tym pozostaje dla mnie fenomen 
komentowania czyjegoś stanowi-
ska, które w żaden sposób komen-
tujących nie dotyczy, w niczym im 

nie wadzi i żadnego wpływu na 
nich nie ma. 

Szybki przykład, artykuł z bie-
żącego numeru, który z wyprze-
dzeniem pojawił się na naszym 
facebookowym profilu. W wielkim 
skrócie: jeden pan kupił sobie sa-
mochód elektryczny, mówi, że jest 
zadowolony i opowiada o zaletach 
pojazdu, wad nie przemilczając.

Co się zadziało w komentarzach 
przechodzi moje pojęcie świata. 
Też w skrócie: pan nie może być 
zadowolony (mimo że jest), auto 
ma same wady (mimo że nikt z ko-
mentujących nie napisał: hej, mam 
takie samo i się nie zgadzam z two-
im stanowiskiem), a w ogóle to nie 
wie, co kupił i jeszcze się przekona 
– płacz będzie i zgrzytanie zębów 
(mimo że człowiek elektrykiem jeź-

dzi od dwóch lat i bardzo solidnie 
do tego zakupu się przygotował 
pod kątem informacji z wszelakich 
źródeł). 

Wszystko to nic nie znaczy, bo in-
ternauci wiedzą lepiej. Skąd? Ano 
mają jakieś swoje źródła, bo nie 
z doświadczenia, ale po co komu 
doświadczenie, skoro u cioci na 
imieninach słyszeli, że jest inaczej 
i chyba ciocia wie lepiej, co nie? 

Jeszcze można by przemilczeć, 
gdyby te uwagi przekazywane 
były w sposób sugerujący troskę 
o posiadacza wozu z baterią. Ależ 
skąd! Jad podszyty szyderstwem 
i wyrażoną pomiędzy wierszami 
nadzieją, że elektryk się zapali i tyle 
będzie z tej zabawy.

To jest tylko przykład, jeden 
z wielu, na który natrafiam niemal 
codziennie przeglądając internety. 
Niektórym się wydaje, że global-
na sieć powstała po to, by mogli 
wiedzieć lepiej wszystko. Łącznie 
z tym, czy sąsiad był zadowolony 
z wypłaty, a koleżance smakowało 
śniadanie. Tylko na podstawie tego, 
że oni by byli lub nie i że smak ma-
ją taki sam lub akurat odmienny. 
Wiedzą wszystko i za wszystkich.

majba@ol.com.pl
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